
Rok XII nr 421 4 lutego 2016 • Gazeta bezpłatna • ISSN 1732-761X  • Redaktor wydania: Joanna Dziubek • następne wydanie 11 lutego 2016 r.

oskarżony o zabójstwo
42-letni Grzegorz D. odpowie przed sądem za 
zabójstwo 62-letniego mieszkańca Ścinawy. 
Zwłoki ofiary schował w... wersalce. Grozi mu 
teraz dożywotnie więzienie.
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POWRÓT
DO PRZESZŁOŚCI?

W czerwcu zapadnie decyzja, 
czy i jak zmieni się polski system 
oświaty. Ministerstwo Edukacji 
Narodowej ogłosiło właśnie roz-
poczęcie debaty nad komplekso-
wą reformą szkolnictwa, która – 
zgodnie z przedwyborczymi opi-
niami i exposé premier Beaty Szy-
dło – ma objąć między innymi li-
kwidację gimnazjów i powrót do  
ośmioletniej podstawówki i czte-
roletniej nauki w szkole średniej.

Pomysł ten od samego począt-
ku wywołuje protesty nauczycie-

li, ale popiera go 70 procent Po-
laków. Przeciwnicy gimnazjów 
twierdzą, że stanowią one swo-
istą „kolebkę zła” - trafia do nich 
młodzież w  najtrudniejszym 
okresie dorastania i nauczycie-
le nie są w stanie poradzić sobie 
z problemami z tym związany-
mi. Pedagodzy odpowiadają, że 
to dom powinien odgrywać naj-
większą rolę w wychowaniu dzie-
ci, a coraz lepsze wyniki w na-
uce, którymi mogą się poszczy-
cić gimnazjaliści, same w sobie 

są dowodem na to, że obecny sys-
tem oświaty jest dobrze zaprojek-
towany.

Rząd ocenia go jednak jako 
niewydolny i osłabiający szkol-
nictwo, zapowiada więc nowy po-
ziom oświaty i korzyści dla mło-
dzieży. Jednym z elementów no-
wego ładu miałoby być stopniowe 
wygaszanie gimnazjów. Związek 
Nauczycielstwa Polskiego utrzy-
muje, że tak nagła zmiana to nie-
przemyślana rewolucja, w której 
najwięcej stracą dzieci. Nauczy-

ciele protestują także częściowo 
z obawy przed utratą miejsc pra-
cy. ZNP w połowie stycznia ogło-
sił, że udało mu się zebrać niemal 
pół miliona podpisów w ramach 
akcji „Razem dla gimnazjów”. Co 
ciekawe, prawie połowa z nich to 
podpisy uczniów.

Temat ten, jak każdy ważny 
społecznie, porusza też miesz-
kańców naszego regionu. Im bli-
żej czerwca, tym dyskusja będzie 
przybierać na sile.

str. 3

Strażackie  
pożegnanie
Po 38 latach służby komendant lubińskiej straży 
pożarnej Henryk Duszeńko odszedł na emeryturę. 
Jego obowiązki przejął Marek Kamiński.
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Rotmistrz Pilecki  
uhonorowany
Lubińscy radni podzielili pomysł twórców  
akcji „Pamiętajmy o Rotmistrzu” – część  
ul. Bolesławieckiej będzie nosić imię  
Witolda Pileckiego.

» str. 5
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KGHM  
z nowym  
zarządem

Rada nadzorcza KGHM odwołała w śro-
dę, 3 lutego czterech członków zarządu Pol-
skiej Miedzi: Herberta Wirtha, Jarosława 
Romanowskiego, Jacka Kardelę i Marcina 
Chmielewskiego. O godzinie 20 swoją funk-
cję wciąż jeszcze piastował wiceprezes Mi-
rosław Laskowski. Nazwisko nowego szefa 
Polskiej Miedzi pozostawało tajemnicą.

Rada nadzorcza KGHM zebrała się po 
raz pierwszy w nowym składzie. Na jej cze-
le stanął wrocławski prawnik Dominik Hu-
nek, powołany do gremium na wniosek 
jednego z akcjonariuszy – OFE PZU Zło-
ta Jesień. Nadzorujący działalność Polskiej 
Miedzi przyjęli obszerne sprawozdanie do-
tychczasowego zarządu KGHM z prowa-
dzonych przez firmę zagranicznych inwe-
stycji. Audyt tego obszaru jej działalności 
zapowiedział kilka tygodni temu minister 
skarbu państwa Dawid Jackiewicz.

Najwięcej emocji we wszystkich, którzy 
obserwują Polską Miedź, wywołał jednak 
ostatni punkt – zmiany w składzie zarzą-
du. Im dłużej trwało posiedzenie rady nad-
zorczej, tym częściej pojawiało się i tak już 
znane nazwisko Krzysztofa Skóry, który od 
kilkunastu tygodni wskazywany był jako 
najpoważniejszy kandydat na fotel prezesa 
miedziowego potentata. 

Nikt jednak nie odważył się tego potwier-
dzać, ani dementować. Jakiekolwiek rosza-
dy personalne na szczeblu zarządu są infor-
macją poufną i w przypadku KGHM po raz 
pierwszy do publicznej wiadomości muszą 
być podane w komunikacie giełdowym.

Joanna Dziubek

Herbert Wirth  
nie zarządza już  
Polską Miedzią



www.lubin.pl2 4 lutego 2016

»» Tysiące mieszkańców z całego regionu przyjechały do hali sportowo-widowiskowej w Lubinie,  
by obejrzeć drugą edycję Gali Disco. Gwiazdą wieczoru był Stachursky, ale najbardziej wyczekiwanymi 
wykonawcami byli Piękni i Młodzi, Power Play oraz MIG. 

Ich koncerty zgromadzi-
ły najwięcej widzów. – Je-
stem fanką zespołu Piękni 

i Młodzi. Bardzo się cieszę, 
że tu przyjechali, bo dzię-
ki temu zobaczyłam zespół 

po raz pierwszy na żywo 
– mówi pani Jolanta, lubi-
nianka.

Serca męskiej części pu-
bliczności zdobyły tancerki 
zespołów. – Świetnie uzupeł-
niają występy. Zachęcają do 
zabawy i przyjemnie jest na 
nie popatrzeć. Ten rodzaj mu-
zyki to znakomita odskocznia 
od szarej rzeczywistości – do-
daje Krystian, który na galę 
przybył z Polkowic.

Publiczność była także pod 
wrażeniem oprawy koncertu: 
– To, co dzieje się na scenie, jest 
niesamowite. Kolorowe świa-
tła dają wspaniały efekt, a na-
głośnienie jest bardzo dobre – 
twierdzi Bartosz, mieszkaniec 
Lubina.

Dodatkową atrakcją wie-
czoru były konkursy – ich 
zwycięzcy otrzymywali na-
grody rzeczowe lub byli za-
praszani na scenę do wspól-
nego występu z wykonawcą.

Karolina Lis

Lubin
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Ptakoliczenie w parku Wrocławskim
��Uczestnicy Pierwszego 

Zimowego Ptakoliczenia 
przez kilka godzin zauważyli 
22 różne gatunki ptaków 
w ich naturalnym 
środowisku. Łącznie 
odnotowano 212 
osobników. Zebrane przez 
miłośników przyrody 
informacje trafią do 
rejestru, który opisuje ptaki 
z całej Europy.

Na lubińskie ptakoliczenie 
w sobotni poranek, 30 stycz-
nia przyszły zarówno dzieci, 
jak i dorośli, wszyscy wypo-
sażeni w sprzęt do obserwacji 
zwierząt.

Inicjatorami akcji byli orni-
tolodzy z Dolnośląskiej Gru-
py Regionalnej OTOP. – Zi-
mowe liczenie ptaków odby-
wa się zawsze w ostatni week-
end stycznia. Impreza jest or-

ganizowana od wielu lat w ca-
łej Europie, a od około dziesię-
ciu lat w Polsce – mówi Bar-

t o s z 
Smyk, 
or n i -
tolog. – 
Celem zabawy jest obserwa-
cja ptaków, które żyją blisko 
człowieka. Najliczniejszym 
gatunkiem, który udało 

nam się dotąd zaobserwować, 
jest kaczka krzyżówka 

Park Wrocławski za-
mieszkuje dziś wiele ga-
tunków ptactwa. – Park 
ma ponad 14 hektarów po-
wierzchni, ale najciekaw-
sza jest jego część central-
na. Tam są tereny łęgowe, 
które mają bardzo bogate 
podłoże, zapewniające po-
żywienie wielu ptakom. To 
również znakomite miejsce 
do gniazdowania – tłuma-
czy Agata Bończak z Cen-
trum Edukacji Przyrodni-
czej w Lubinie.

Na koniec uczestnicy pta-
koliczenia zebrali się w ka-
wiarence, by wymienić spo-
strzeżenia na temat obserwa-
cji. Każdy na pamiątkę dostał 
upominki związane z par-
kiem Wrocławskim.

Karolina Lis Fo
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Lubin ma ulicę Pileckiego
��Zamiast części ulicy 

Bolesławieckiej będzie  
ul. Rotmistrza Witolda 
Pileckiego – tak 
zdecydowali  lubińscy 
radni. Jednogłośnie 
poparli projekt uchwały, 
która wcieliła w życie 
pomysł Fundacji Paradis 
Judaeorum – inicjatora 
społecznej akcji 
„Przypomnijmy 
o Rotmistrzu”.

Nazwisko Witolda Pi-
leckiego większości Pola-
ków wciąż mówi niewie-
le. W czasie II wojny świa-
towej był żołnierzem Ar-
mii Krajowej. Był też więź-
niem i organizatorem ruchu 
oporu w obozie koncentra-
cyjnym w Oświęcimiu. Ze-
brane tam informacje ujął 
w tzw. raportach Pileckie-
go. Wraz z raportami autor-
stwa Jana Karskiego stały 
się one pierwszym źródłem 
informacji na temat zbrod-

ni dokonanych przez nazi-
stów w Auschwitz.

O tym, że to ulica Bolesła-
wiecka zostanie w części prze-
mianowana, zadecydował 
m.in. fakt, że na wybranym 
odcinku – od skrzyżowa-
nia z aleją Kaczyńskiego do  
ul. Parkowej – nie ma budyn-
ków mieszkalnych ani firm, 
zatem koszty związane z tą 
zmianą będą niewielkie. Jest 
też inny argument, o bardziej 
symbolicznym wymiarze:

– To miejsce bardzo do-
brze wpasowuje się w inny 
ciekawy projekt – mówi rad-
ny Tomasz Kulczyński, któ-
ry poparł starania wolonta-
riuszy akcji „Przypomnij-
my o Rotmistrzu”. – Mam 
na myśli tematyczny park 
Pamięci Bohaterów Naro-
dowych. 

Pomysłodawcy tego par-
ku chcieliby utworzyć go 
w miejscu pobliskiego par-
ku Aliantów.

JD

Ciężko ranny górnik
Dwie godziny trwała akcja ratun-
kowa w rejonie szybu R IX Zakła-
dów Górniczych Rudna. Jeden 
z rannych górników w ciężkim sta-
nie został przewieziony do Cen-
trum Urazowego we Wrocławiu.
Do samoistnego wstrząsu góro-
tworu o sile 2,2 x 106 J doszło 
w piątek, 29 stycznia o godzinie 
2.14 w nocy, na głębokości 1120 
metrów, na oddziale G-14.
– Dwóch operatorów wiertnicy 
i kotwiarki, zostało uwięzionych 
w maszynach. Natychmiast uru-
chomiono akcję ratowniczą. Za-
stępy ratownicze ręcznie przebie-
rały rumosz skalny w celu uwol-
nienia uwięzionych pracowni-
ków. Akcję zakończono o godzi-
nie 4.16 – informuje Dariusz Wy-
borski, rzecznik prasowy KGHM.
39-letni operator kotwiarki 
w ciężkim stanie trafił do Gło-
gowskiego Szpitala Powiatowe-

go. – Pacjent miał uraz wielona-
rządowy – mówi rzecznik szpita-
la Ewa Todorov. – Po godzinie  
8 został przetransportowany 
śmigłowcem Lotniczego Pogoto-
wia Ratunkowego do szpitala we 
Wrocławiu.
W strefie zagrożenia znajdowało 
się łącznie pięć osób. Drugi, lżej 
ranny górnik oraz pomagający 
w akcji ratunkowej sztygar udali 
się do Regionalnego Centrum 
Zdrowia w Lubinie. – Jeden z nich 
po diagnostyce został wypisany 
do domu. Drugiego przyjęto na 
oddział ortopedyczno-urazowy. 
Pacjent nie ma żadnych złamań, 
zatrzymany został jedynie na ob-
serwację – mówi Ewa Pogodziń-
ska, rzecznik prasowy lubińskie-
go szpitala.
Okoliczności wypadku bada spe-
cjalnie powołana komisja.

JD
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»» – Powrót do systemu, który niegdyś został uznany za wymagający reformy, oznacza regres  
– zdecydowanie mówi Katarzyna Śnieżko, nauczyciel języka polskiego w Gimnazjum nr 5 w Lubinie. 
Podobnego zdania jest Beata Goldszajtd, szefowa Związku Nauczycielstwa Polskiego w Lubinie:  
– To zaprzepaści szesnaście lat ciężkiej pracy nad obecnym systemem nauczania. Takie zmiany 
wymagają czasu i ciągłego doskonalenia, a my zamiast ewolucji będziemy mieć kolejną rewolucję. 
Likwidacja gimnazjów nie rozwiąże wszystkich problemów polskiej oświaty.

Nauczycieli najbardziej 
niepokoi fakt, że mówi się 
o usprawnieniu edukacji, nie 
wspominając o konsekwen-
cjach wprowadzanych zmian. 
Istnieje bowiem realne zagro-
żenie, że powróci problem 
przemocy starszych uczniów 
wobec tych młodszych. Na-
stąpi reorganizacja w podsta-
wie programowej, ramowych 
planach nauczania i przewrót 
w doskonaleniu zawodowym 
nauczycieli. Konieczne będzie 
dostosowanie budynków 
szkół do nowych wymagań. 

– W kontekście zmian po-
winniśmy mówić raczej o roz-
woju gimnazjów, nie o ich li-
kwidacji – mówi Lucyna Jó-
zefów, dyrektor Gimnazjum 
nr 5 w Lubinie. – Rozwią-
zaniem, które usprawniło-
by ich działanie, jest przede 
wszystkim wsparcie psycho-
loga, dodatkowe godziny lek-
cyjne, zwłaszcza z przedmio-
tów przyrodniczych, mniej-
sza liczba uczniów w klasie i  
korekta programu nauczania 
– dodaje.

Skuteczność gimnazjum 
potwierdzają badania PISA – 
Programu Międzynarodowej 
Oceny Umiejętności Uczniów 
prowadzonego od 2000 roku. 

Pod względem umiejętności 
matematycznych polscy gim-
nazjaliści w europejskim ran-
kingu znajdują się w tej chwi-
li na czwartym miejscu, zaraz 
za kolegami z Holandii, Esto-
nii i Finlandii. Równie dobrze 
radzą sobie w naukach przy-
rodniczych oraz czytaniu i in-
terpretacji. 

Znacznie zmalał odsetek 
uczniów z niskim poziomem 
umiejętności, czyli zagrożo-
nych wykluczeniem społecz-
nym – Polska już w 2012 r. 
osiągnęła tu wskaźnik zapla-
nowany dla Unii Europejskiej 
na rok 2020 – mniej niż 15 
procent.

Jeszcze przed wprowadze-
niem obecnej reformy ponad 
jedna piąta uczniów po za-
kończeniu edukacji w pod-
stawówce nie potrafiła czytać 
ze zrozumieniem. W pierw-
szym rankingu PISA Pol-
ska znajdowała się daleko za 
pierwszą dziesiątką. Od cza-
sów reformy gimnazjalnej na-
si uczniowie zawsze znajdują 
się w pierwszej piątce. 

Skąd zatem przekonanie, 
że to w gimnazjach rodzą się 
najpoważniejsze problemy 
wychowawcze? Nauczyciele 
zdecydowanie odpowiadają, 

że to zbyt jednostronna i po-
wierzchowna opinia. Sugeru-
ją, że reforma powinna zna-
leźć swój początek w domu 
i przypominają, że rodzice 
dawniej współpracowali z ni-
mi, dziś natomiast coraz czę-
ściej stoją w opozycji.

– Pojawiają się negatyw-
ne głosy, że uczniowie zo-
stają wyrywani z kontekstu 
i wrzucani w nową rzeczy-
wistość. Tymczasem wielu 
młodym ludziom taka zmia-
na jest potrzebna. Chwa-
lą inny poziom nauczania, 
otoczenie i sposób, w jaki są 
traktowani przez nauczycie-
li – bardziej dojrzale. Wyma-
gania też są inne, bo oczeku-
je się od ucznia samodzielno-
ści, a to procentuje w szko-
le średniej – tłumaczy Ka-
tarzyna Śnieżko. – Wszyst-
ko zależy jednak od podej-
ścia i pracy, którą wykonu-
je się z uczniem. Jest rzeczy-
wiście tak, że na drugą kla-
sę przypada okres buntu, ale 
już w trzeciej, kiedy ucznio-
wie nas opuszczają, widzimy 
dojrzałych już ludzi.

– Żyjemy już w zbyt du-
żym pośpiechu i powiedzia-
łabym raczej, że coraz częst-
szym powodem tych trudno-

ści, a czasem wręcz zaniedba-
nia dzieci, jest zabieganie ro-
dziców – mówi Beata Gold-
szajtd. – Szkoła nie jest w sta-
nie tego nadrobić.

Gdy jednak zapytaliśmy 
o zdanie dorosłych miesz-
kańców Lubina, ich głosy 
były oczywiście podzielone, 
ale zdecydowana większość 
z nich dobrze oceniała daw-
ny sposób organizacji szkol-
nictwa. Pojawiały się nawet 
głosy, że gimnazja są... sztucz-
nym tworem.

W  powiecie lubińskim 
jest czternaście gimnazjów. 
Ich dyrektorzy i nauczycie-
le w większości nie chcą w tej 
chwili rozmawiać o ministe-
rialnych planach. Mówią, że 
poczekają, aż MEN przed-
stawi konkretne propozycje. 
O planach nie mówi też sam 
resort. Na prośbę o komen-
tarz na temat pomysłu likwi-
dacji gimnazjów z biura pra-
sowego MEN otrzymaliśmy 
jedynie informację, że projekt 
takiej zmiany na razie nie po-
wstał, a ewentualne zmiany 
systemu oświaty będą przed-
miotem pracy ministerstwa 
w 2016 roku.

Joanna Dziubek 
Michał Lubera
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Powrót  
do przeszłości?
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Żeby ukraść rury,  
założył firmę
20-letni mieszkaniec Lubina, żeby ukraść stalowe rury, zadał sobie 
sporo trudu – założył fikcyjną firmę i wynajął samochód do trans-
portu. Udałoby mu się, gdyby nie przechodzący w pobliżu policjant, 
któremu załadunek rur wydał się podejrzany.
– Funkcjonariusz z wydziału kryminalnego lubińskiej komendy 
w czasie wolnym przechodził w miejscu, gdzie obecnie składowa-
ne są rury stalowe. Tam zauważył samochód ciężarowy. Trwał za-
ładunek. Cała sytuacja wydała mu się podejrzana, więc powiado-
mił dyżurnego – mówi aspirant sztabowy Jan Pociecha, rzecznik lu-
bińskiej policji.
Okazało się, że policjant się nie pomylił. Nie był to zwyczajny zała-
dunek, ale próba kradzieży.
20-letni lubinianin przygotowywał się do niej od dłuższego czasu. 
Założył firmę, a później wynajął samochód w firmie transportowej, 
aby przewiozła rury do skupu złomu. Jeden taki transport rur uda-
ło mu się już wcześniej zrealizować.
– Mężczyzna podejrzany jest o kradzież i usiłowanie kradzieży rur 
stalowych. Ze wstępnych ustaleń funkcjonariuszy wynika, że stra-
ty, jakie poniósł pokrzywdzony, wynoszą około 20 tysięcy złotych 
– dodaje rzecznik.
Pomysłowemu 20-latkowi grozi do pięciu lat więzienia.

MRT

Zniszczyli 17 aut
��W środku nocy, z 30 na 31 stycznia 

nieznani sprawcy zdewastowali 17 
samochodów na lubińskim osiedlu 
Przylesie, później okradli je ze 
wszystkich pozostawionych dóbr. 

Policjanci otrzymali zgłoszenie 
o kradzieży z włamaniem na parkingu 
przy ulicy Orlej i Sokolej w sobotę w no-
cy. Niestety, kiedy przybyli na miejsce, 
wandali już nie było. 

– Okazało się, że w samochodach zo-
stały powybijane szyby. Łupem padły 
wszystkie znajdujące się w środku rze-
czy, włącznie z nawigacjami, torbami 
i dokumentami – mówi aspirant Sylwia 
Serafin z lubińskiej policji.

Policjanci przesłuchali już część 
świadków, jednak w ujęciu sprawców 
przyda się każda poszlaka. – Liczymy 
na pomóc osób, które widziały tę sytu-
ację– dodaje policjantka.

ML

Poprosił o ogień, 
grozi mu więzienie
��Kiedy na swojej drodze pewien 

lubinianin spotkał mężczyznę, który 
poprosił go o ogień, nie spodziewał 
się, że za chwilę dojdzie do 
rękoczynów. Został nie tylko pobity, 
ale i okradziony. Sprawca, który przez 
miesiąc pozostawał nieuchwytny, 
właśnie trafił w ręce policji. 

Okazał się nim 36-letni mieszkaniec 
Lubina, który zaczepił jednego z prze-
chodniów późną nocą w samym cen-
trum miasta. Poprosił go o ogień i roz-
począł pogawędkę. W pewnym mo-
mencie, wykorzystując nieuwagę roz-
mówcy, zaatakował go i kilkukrotnie 
uderzył w głowę.

Obezwładnionej ofierze napastnik 
ukradł portfel i telefon komórkowy. Te-
raz grozi mu kara do 12 lat pozbawie-
nia wolności.

ML

Zabił, a zwłoki trzymał w wersalce
��42-letni Grzegorz D. najpierw 

zabił 62-latka ze Ścinawy, który 
go przygarnął, a potem schował 
jego zwłoki do wersalki. 
Mieszkał z nimi do czasu, aż 
odkryli je sąsiedzi. Lubińska 
Prokuratura Rejonowa właśnie 
zakończyła śledztwo w tej 
sprawie. Grzegorz D. usłyszał 
zarzut zabójstwa i został 
tymczasowo aresztowany.

Zwłoki ścinawianina 15 stycz-
nia 2015 r. znaleźli jego sąsiedzi. 
Były przykryte workami na śmie-
ci i ukryte w wersalce. Szybko od-
naleziono zabójcę. Był nim 42-let-

ni Grzegorz D., wcześniej bezdom-
ny, który od trzech lat mieszkał 
z 62-latkiem.

Obaj mężczyźni często pili al-
kohol i się kłócili. Podczas jednej 
z awantur, Grzegorz D. dwa razy 
ugodził 62-latka nożem w klatkę 
piersiową. Przerażony tym, co zro-
bił, ukrył ciało kolegi w wersalce, 
przykrywając je workami na śmie-
ci. Sąsiadom powiedział, że star-
szy mężczyzna wyjechał do brata. 
Przez kilka dni po zabójstwie no-
cował w mieszkaniu zamordowa-
nego. 

– Grzegorz D. usłyszał zarzut za-
bójstwa. Przyznał się do popełnie-

nia przestępstwa i złożył obszer-
ne wyjaśnienia. Wziął też udział 
w wizji lokalnej, wskazując jak do-
szło do zdarzenia – mówi Liliana 
Łukasiewicz, rzecznik Prokuratu-
ry Okręgowej w Legnicy.

D. twierdzi, że zabił swojego go-
spodarza tuż przed sylwestrem. 
Biegły z zakresu medycyny sądo-
wej nie mógł jednak ustalić kon-
kretnej daty śmierci. Przyjęto więc, 
że stało się to między końcem grud-
nia 2014 roku a 15 stycznia 2015.

Choć oskarżony twierdzi, że 
był przerażony tym, co zrobił, to 
próbował dziewięć razy użyć kar-
ty bankomatowej denata. Między 

8 a 13 stycznia 2015 roku usiłował 
wybrać pieniądze z konta oraz za-
płacić zbliżeniowo w sklepie. W ten 
sposób chciał zdobyć 450 zł. Nie 
udało się, bo na koncie brakowało 
środków lub karta była przetermi-
nowana.

– Za zabójstwo kolegi w zamia-
rze bezpośrednim grozi mu kara od 
8 do 15 lat pozbawienia wolności, 
25 lat pozbawienia wolności lub 
nawet dożywotniego pozbawie-
nia wolności – wylicza prokurator 
Łukasiewicz.

Sprawę rozstrzygnie Sąd Okrę-
gowy w Legnicy.

MRT

Wjechała  
na czerwonym świetle
»» Dwa samochody osobowe zderzyły się 

piątek, 29 stycznia po godzinie 7 rano  
na skrzyżowaniu przy parku Wrocławskim 
i hipermarkecie Tesco w Lubinie.

Prowadząca forda focusa kobieta stała na świa-
tłach na ulicy Wrocławskiej, zamierzając jechać prosto, 
w stronę Tesco. Według dotychczasowych ustaleń poli-
cji ruszyła na czerwonym świetle, prawdopodobnie su-
gerując się zapalonym zielonym światłem pozwalają-
cym na skręt w prawo. Uderzył w nią prowadzony tak-
że przez kobietę mitsubishi colt, jadący od strony Przy-
lesia w kierunku ronda przy ul. Paderewskiego. Jedna 
z uczestniczek zdarzenia trafiła do lubińskiego szpita-
la. Na szczęście nie odniosła poważniejszych obrażeń 
– badania wykazały stłuczenie kolana.

Sprawczyni kolizji została ukarana mandatem 
w wysokości 500 zł i sześcioma punktami karnymi.
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MEDICUS wykonujemy już u dzieci od 3 roku 
życia. Pozwala ono stwierdzić obturację, 
przeprowadzić próby czynnościowe – 
rozkurczowe oskrzeli i monitorować proces 
leczenia. Badanie jest proste, szybkie (trwa 
kilkanaście sekund), niebolesne  i nie 
wymaga aktywnej współpracy ze strony 
badanego.  Niełatwe natomiast jest  
interpretowanie wyników badań. Konieczne 
jest dysponowanie normami wykonanymi na 
zdrowej i zbliżonej wiekowo populacji. 
Warto również pamiętać, że technika 
oscylacji wymuszonych FOT umożliwia 
rozpoznanie, obiektywizację i badanie 
odwracalności obturacji nie tylko u małych 
dzieci, ale i chorych leczonych w oddziałach 
intensywnej terapii i ludzi starszych, dla 
których badanie spirometryczne jest 
niewykonalne.

fizykalnym. Dzieci powyżej 6 roku życia 
mogą być diagnozowane jak dorośli, 
możemy u nich wykonać liczne badania:

Problem w wykonywaniu tych badań polega 
na wąskiej dostępności do ich wykonywania. 
Na Dolnym Śląsku jesteśmy obecnie jedyną 
pracownią zdolną do wykonania wszystkich 
wyżej wymienionych badań. W ciągu 
miesiąca wykonujemy kilkanaście prób 
prowokacyjnych z metacholiną , najbardziej 
wiarygodnym testem do wykrycia astmy u 
dorosłego i dziecka, ale badanie to 
wykonujemy powyżej 5- 6 roku życia.

Jakie są powikłania 
nieleczonej astmy 
u dzieci?

Choć leczenie astmy u dzieci bywa bardzo 
t rudne ,  rodzice  powinni  pamiętać  
o konsekwencjach, które mogą się pojawić 
w chwili gdy terapia rozpocznie się zbyt 
późno lub nie będzie ściśle przestrzegana. 
Nieleczona astma – jako przewlekły proces 
z a p a l n y  –  m o ż e  d o p r o w a d z i ć  d o  
remodelingu mięśniówki oskrzeli ( przerostu 
warstwy mięśniowej ściany oskrzeli) 
i doprowadzić do trwałej obturacji (czyli 

Badanie spirometryczne z próbami 
rozkurczowymi (diagnozuje tylko 
40 % przypadków astmy)

Oznaczyć poziom tlenku azotu 
w oskrzelach (diagnozuje ok. 75 % astmy)

Pobrać indukowaną plwocinę 
w kierunku eozynofili 
(diagnozuje 86 % astmy)

Wykonać prowokacyjną próbę 
metacholinową 
(diagnostyka 80 – 90 % astmy)

Wykonać pomiary drożności dróg 
oddechowych w technice wymuszonych 
oscylacji (z angielskiego zwanych 
FOT – obecnie brak danych 
w piśmiennictwie na temat skuteczności 
tej metody).

skurczu oskrzeli ) i nawracających  duszności 
n a j p i e r w  w y s i ł k o w y c h  p o t e m  
spoczynkowych a w konsekwencji do
zaburzeń rozwoju tkanki płucnej.

Jak często występuje 
problem astmy u dzieci?

N a j n o w s z e  p o l s k i e  b a d a n i a  
epidemiologiczne wykazują,  że świsty 
w czasie oddechu występują u 20 % 6 - 7 
latków w mieście i 12 % u dzieci 
mieszkających  na  wsi .  Astma jest  
rozpoznawana u 5 % dzieci w mieście i 4 % 
dzieci mieszkających na wsi. Jeżeli dodamy , 
że około 75 % astm jest nierozpoznanych to 
astma występuje u około 7-8 % dzieci. Jest 
to  jedna z częstszych przewlekłych chorób
zapalnych wieku dziecięcego.

Z jakich powodów
rozpoznanie astmy
u dzieci nie jest proste?

Ze względu na różne czynniki – za rzadko 
lekarze pediatrzy myślą o tej chorobie, 
trudności w dostępie do wykonania badań 
specjalistycznych, często objawy są skąpe 
np. tylko przewlekły kaszel lub świsty ale 
tylko w czasie infekcji, inne objawy jak ucisk 
w klatce piersiowej może wystąpić tylko po 
wysiłku lub w nocy.

Jak można zdiagnozować
astmę u dzieci poniżej
6 roku życia?
 
Jest to duży problem. Wiele technik 
badawczych u dzieci w tym wieku jest 
trudnych do przeprowadzenia. Z  badan 
w y m i e n i o n y c h  w y ż e j ,  s p i r o m e t r i ę  
próbujemy wykonać już  u dzieci od 5 roku 
życia, badania oznaczające poziom tlenku 
a z o t u  o d  4  r o k u  ż y c i a .  
Techniką, która pozwala diagnozować skurcz 
oskrzeli czyli astmę u małych dzieci jest 
właśnie FOT czyli technika wymuszonych 
oscylacji. Badanie to  dostępne w CDT 

5-letnia pacjentka w czasie badania FOT 
techniką wymuszonych oscylacji. 
Badanie u dzieci od 3 roku życia.

Rhinometria - ocena drożności nosa.
Badanie u dzieci od 4 roku życia.

Co to jest astma?

Astma jest przewlekłym zapaleniem dróg 
o d d e c h o w y c h ,  k t ó r e  p r o w a d z i  d o  
n a d r e a k t y w n o ś c i  o r a z  z m i e n n e j ,  
odwracalnej całkowicie lub częściowo 
obturacji oskrzeli manifestującej się 
k a s z l e m ,  ś w i s z c z ą c y m  o d d e c h e m
i dusznością.

Jakie są czynniki 
ryzyka astmy?

U najmłodszych dzieci (poniżej trzeciego 
roku życia) jednym z najważniejszych 
czynników ryzyka astmy są częste zakażenia 
wirusowe. Jeśli dziecko przebędzie ciężkie 
zakażenie wirusowe (najczęściej zakażenie

rinowirusami lub zapalenie oskrzelików 
spowodowane wirusami RS), w czasie 
którego występuje epizod świstów to ryzyko 
zachorowania na astmę u takiego pacjenta 
j e s t  n a w e t  1 0  r a z y  w i ę k s z e  n i ż  
u rówieśników. Ważnym czynnikiem ryzyka 
jest nieżyt nosa. U pacjentów chorujących na 
alergiczny nieżyt nosa astma występuje 
3-5 razy częściej. Dotyczy to zarówno 
pacjentów chorujących na okresowy nieżyt 
nosa (np. związany z uczuleniem na pyłki 
traw) jak i pacjentów, którzy chorują 
na przewlekły nieżyt nosa (związany np. 
z uczuleniem na roztocza czy alergeny 
zwierząt domowych). Wzrost ryzyka 
zachorowania na astmę nie dotyczy tylko 
chorych na alergiczny nieżyt nosa. Również 
pacjenci chorujący na niealergiczny nieżyt 
nosa mają zwiększone ryzyko zachorowania 
na astmę. Dlatego uważamy, że każdy 
pacjent  chorujący na nieżyt  nosa ,  
szczególnie na ciężki i przewlekły, powinien 
być diagnozowany w kierunku astmy 
oskrzelowej. Astma ma także podłoże 
genetyczne, kiedy więc rodzice chorują 
na astmę, możemy się spodziewać astmy 
u dzieci. Nie wiemy jednak, jaki jest sposób 
dziedziczenia tej choroby, dlatego też 
trudno ocenić ryzyko dziedziczenia astmy.
Ryzyko astmy  zwiększa prawie dwukrotnie 
uczulenie na alergeny inhalacyjne,  
szczególnie uczulenie na alergen kota oraz 
roztocza kurzu domowego. Dlatego też 
pacjenci, którzy są uczuleni na te alergeny 
powinni zwracać szczególną uwagę 
n a  d o l e g l i w o ś c i  z e  s t r o n y  u k ł a d u
oddechowego.

Kiedy podejrzewać
astmę oskrzelową?

Najbardziej charakterystyczną cechą astmy 
jest napadowe występowanie dolegliwości 
takich jak duszność, ucisk w klatce 
piersiowej oraz kaszel. Objawy te prawie 
zawsze występują nagle, często podczas 
wysiłku fizycznego, emocji, stresu. Często 
dolegliwości pojawiają się w obecności 
intensywnych zapachów (np. perfum 
i kosmetyków), dymu papierosowego, 
przemysłowych i miejskich zanieczyszczeń 
powietrza. U niektórych chorych zimne 
i suche powietrze jak również wiatr, także 
mogą wywoływać dolegliwości. Inne osoby 
mogą reagować w podobny sposób na dużą 
wilgotność powietrza. Kolejnym objawem 
astmy są świsty, czyli zjawisko osłuchowe
przypominające gwizd, występujące 
podczas oddychania. Świszczący oddech jest 
zawsze niepokojącym objawem i zjawisko 
to może mieć wiele przyczyn.

Czy diagnostyka astmy
u dzieci jest trudna?

Diagnostyka astmy, kaszlu, świszczących 
oddechów jest trudna, wymaga niekiedy 
b a r d z o  s p e c j a l i s t y c z n e g o  s p r z ę t u ,  
doświadczenia klinicznego i jest inna 
u dzieci do i od 6 roku życia. W XXI wieku nie 
można diagnostykę astmy oprzeć tylko 
na wywiadzie lekarskim i  badaniu 

www.cdtmedicus.pl

    Najnowsza diagnostyka 
dla małego i dorosłego astmatyka 

O technice oscylacji wymuszonych (FOT) - nowym narzędziu diagnostyki 
układu oddechowego wprowadzonym w CDT Medicus, rozmawiamy 
z dr n. med. Arturem Kwaśniewskim specjalistą chorób wewnętrznych i alergologii.

5-letnia pacjentka w czasie 
oznaczania poziomu tlenku azotu 
FENO w drogach oddechowych. 

Badanie u dzieci od 5 roku życia.

Dr n. med. Artur Kwaśniewski
Specjalista chorób wewnętrznych,

Alergolog
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MEDICUS wykonujemy już u dzieci od 3 roku 
życia. Pozwala ono stwierdzić obturację, 
przeprowadzić próby czynnościowe – 
rozkurczowe oskrzeli i monitorować proces 
leczenia. Badanie jest proste, szybkie (trwa 
kilkanaście sekund), niebolesne  i nie 
wymaga aktywnej współpracy ze strony 
badanego.  Niełatwe natomiast jest  
interpretowanie wyników badań. Konieczne 
jest dysponowanie normami wykonanymi na 
zdrowej i zbliżonej wiekowo populacji. 
Warto również pamiętać, że technika 
oscylacji wymuszonych FOT umożliwia 
rozpoznanie, obiektywizację i badanie 
odwracalności obturacji nie tylko u małych 
dzieci, ale i chorych leczonych w oddziałach 
intensywnej terapii i ludzi starszych, dla 
których badanie spirometryczne jest 
niewykonalne.

fizykalnym. Dzieci powyżej 6 roku życia 
mogą być diagnozowane jak dorośli, 
możemy u nich wykonać liczne badania:

Problem w wykonywaniu tych badań polega 
na wąskiej dostępności do ich wykonywania. 
Na Dolnym Śląsku jesteśmy obecnie jedyną 
pracownią zdolną do wykonania wszystkich 
wyżej wymienionych badań. W ciągu 
miesiąca wykonujemy kilkanaście prób 
prowokacyjnych z metacholiną , najbardziej 
wiarygodnym testem do wykrycia astmy u 
dorosłego i dziecka, ale badanie to 
wykonujemy powyżej 5- 6 roku życia.

Jakie są powikłania 
nieleczonej astmy 
u dzieci?

Choć leczenie astmy u dzieci bywa bardzo 
t rudne ,  rodzice  powinni  pamiętać  
o konsekwencjach, które mogą się pojawić 
w chwili gdy terapia rozpocznie się zbyt 
późno lub nie będzie ściśle przestrzegana. 
Nieleczona astma – jako przewlekły proces 
z a p a l n y  –  m o ż e  d o p r o w a d z i ć  d o  
remodelingu mięśniówki oskrzeli ( przerostu 
warstwy mięśniowej ściany oskrzeli) 
i doprowadzić do trwałej obturacji (czyli 

Badanie spirometryczne z próbami 
rozkurczowymi (diagnozuje tylko 
40 % przypadków astmy)

Oznaczyć poziom tlenku azotu 
w oskrzelach (diagnozuje ok. 75 % astmy)

Pobrać indukowaną plwocinę 
w kierunku eozynofili 
(diagnozuje 86 % astmy)

Wykonać prowokacyjną próbę 
metacholinową 
(diagnostyka 80 – 90 % astmy)

Wykonać pomiary drożności dróg 
oddechowych w technice wymuszonych 
oscylacji (z angielskiego zwanych 
FOT – obecnie brak danych 
w piśmiennictwie na temat skuteczności 
tej metody).

skurczu oskrzeli ) i nawracających  duszności 
n a j p i e r w  w y s i ł k o w y c h  p o t e m  
spoczynkowych a w konsekwencji do
zaburzeń rozwoju tkanki płucnej.

Jak często występuje 
problem astmy u dzieci?

N a j n o w s z e  p o l s k i e  b a d a n i a  
epidemiologiczne wykazują,  że świsty 
w czasie oddechu występują u 20 % 6 - 7 
latków w mieście i 12 % u dzieci 
mieszkających  na  wsi .  Astma jest  
rozpoznawana u 5 % dzieci w mieście i 4 % 
dzieci mieszkających na wsi. Jeżeli dodamy , 
że około 75 % astm jest nierozpoznanych to 
astma występuje u około 7-8 % dzieci. Jest 
to  jedna z częstszych przewlekłych chorób
zapalnych wieku dziecięcego.

Z jakich powodów
rozpoznanie astmy
u dzieci nie jest proste?

Ze względu na różne czynniki – za rzadko 
lekarze pediatrzy myślą o tej chorobie, 
trudności w dostępie do wykonania badań 
specjalistycznych, często objawy są skąpe 
np. tylko przewlekły kaszel lub świsty ale 
tylko w czasie infekcji, inne objawy jak ucisk 
w klatce piersiowej może wystąpić tylko po 
wysiłku lub w nocy.

Jak można zdiagnozować
astmę u dzieci poniżej
6 roku życia?
 
Jest to duży problem. Wiele technik 
badawczych u dzieci w tym wieku jest 
trudnych do przeprowadzenia. Z  badan 
w y m i e n i o n y c h  w y ż e j ,  s p i r o m e t r i ę  
próbujemy wykonać już  u dzieci od 5 roku 
życia, badania oznaczające poziom tlenku 
a z o t u  o d  4  r o k u  ż y c i a .  
Techniką, która pozwala diagnozować skurcz 
oskrzeli czyli astmę u małych dzieci jest 
właśnie FOT czyli technika wymuszonych 
oscylacji. Badanie to  dostępne w CDT 

5-letnia pacjentka w czasie badania FOT 
techniką wymuszonych oscylacji. 
Badanie u dzieci od 3 roku życia.

Rhinometria - ocena drożności nosa.
Badanie u dzieci od 4 roku życia.

Co to jest astma?

Astma jest przewlekłym zapaleniem dróg 
o d d e c h o w y c h ,  k t ó r e  p r o w a d z i  d o  
n a d r e a k t y w n o ś c i  o r a z  z m i e n n e j ,  
odwracalnej całkowicie lub częściowo 
obturacji oskrzeli manifestującej się 
k a s z l e m ,  ś w i s z c z ą c y m  o d d e c h e m
i dusznością.

Jakie są czynniki 
ryzyka astmy?

U najmłodszych dzieci (poniżej trzeciego 
roku życia) jednym z najważniejszych 
czynników ryzyka astmy są częste zakażenia 
wirusowe. Jeśli dziecko przebędzie ciężkie 
zakażenie wirusowe (najczęściej zakażenie

rinowirusami lub zapalenie oskrzelików 
spowodowane wirusami RS), w czasie 
którego występuje epizod świstów to ryzyko 
zachorowania na astmę u takiego pacjenta 
j e s t  n a w e t  1 0  r a z y  w i ę k s z e  n i ż  
u rówieśników. Ważnym czynnikiem ryzyka 
jest nieżyt nosa. U pacjentów chorujących na 
alergiczny nieżyt nosa astma występuje 
3-5 razy częściej. Dotyczy to zarówno 
pacjentów chorujących na okresowy nieżyt 
nosa (np. związany z uczuleniem na pyłki 
traw) jak i pacjentów, którzy chorują 
na przewlekły nieżyt nosa (związany np. 
z uczuleniem na roztocza czy alergeny 
zwierząt domowych). Wzrost ryzyka 
zachorowania na astmę nie dotyczy tylko 
chorych na alergiczny nieżyt nosa. Również 
pacjenci chorujący na niealergiczny nieżyt 
nosa mają zwiększone ryzyko zachorowania 
na astmę. Dlatego uważamy, że każdy 
pacjent  chorujący na nieżyt  nosa ,  
szczególnie na ciężki i przewlekły, powinien 
być diagnozowany w kierunku astmy 
oskrzelowej. Astma ma także podłoże 
genetyczne, kiedy więc rodzice chorują 
na astmę, możemy się spodziewać astmy 
u dzieci. Nie wiemy jednak, jaki jest sposób 
dziedziczenia tej choroby, dlatego też 
trudno ocenić ryzyko dziedziczenia astmy.
Ryzyko astmy  zwiększa prawie dwukrotnie 
uczulenie na alergeny inhalacyjne,  
szczególnie uczulenie na alergen kota oraz 
roztocza kurzu domowego. Dlatego też 
pacjenci, którzy są uczuleni na te alergeny 
powinni zwracać szczególną uwagę 
n a  d o l e g l i w o ś c i  z e  s t r o n y  u k ł a d u
oddechowego.

Kiedy podejrzewać
astmę oskrzelową?

Najbardziej charakterystyczną cechą astmy 
jest napadowe występowanie dolegliwości 
takich jak duszność, ucisk w klatce 
piersiowej oraz kaszel. Objawy te prawie 
zawsze występują nagle, często podczas 
wysiłku fizycznego, emocji, stresu. Często 
dolegliwości pojawiają się w obecności 
intensywnych zapachów (np. perfum 
i kosmetyków), dymu papierosowego, 
przemysłowych i miejskich zanieczyszczeń 
powietrza. U niektórych chorych zimne 
i suche powietrze jak również wiatr, także 
mogą wywoływać dolegliwości. Inne osoby 
mogą reagować w podobny sposób na dużą 
wilgotność powietrza. Kolejnym objawem 
astmy są świsty, czyli zjawisko osłuchowe
przypominające gwizd, występujące 
podczas oddychania. Świszczący oddech jest 
zawsze niepokojącym objawem i zjawisko 
to może mieć wiele przyczyn.

Czy diagnostyka astmy
u dzieci jest trudna?

Diagnostyka astmy, kaszlu, świszczących 
oddechów jest trudna, wymaga niekiedy 
b a r d z o  s p e c j a l i s t y c z n e g o  s p r z ę t u ,  
doświadczenia klinicznego i jest inna 
u dzieci do i od 6 roku życia. W XXI wieku nie 
można diagnostykę astmy oprzeć tylko 
na wywiadzie lekarskim i  badaniu 

www.cdtmedicus.pl

    Najnowsza diagnostyka 
dla małego i dorosłego astmatyka 

O technice oscylacji wymuszonych (FOT) - nowym narzędziu diagnostyki 
układu oddechowego wprowadzonym w CDT Medicus, rozmawiamy 
z dr n. med. Arturem Kwaśniewskim specjalistą chorób wewnętrznych i alergologii.

5-letnia pacjentka w czasie 
oznaczania poziomu tlenku azotu 
FENO w drogach oddechowych. 

Badanie u dzieci od 5 roku życia.

Dr n. med. Artur Kwaśniewski
Specjalista chorób wewnętrznych,

Alergolog
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Powiatowe
Komendant  
przeszedł na emeryturę
»» Marek Kamiński przejął obowiązki komendanta lubińskiej straży pożarnej. Zastąpił na tym stanowisku 

Henryka Duszeńkę, który sprawował swoją funkcję nieprzerwanie przez 32 lata i odszedł na w pełni 
zasłużoną emeryturę. Uroczyste pożegnanie dotychczasowego komendanta oraz przekazanie 
obowiązków z udziałem przedstawicieli miasta, gminy i wojewódzkiej straży pożarnej miało miejsce 
w czwartek, 28 stycznia w Galerii Zamkowej w Lubinie.

– Starszy brygadier Hen-
ryk Duszeńko już od trzech 
lat zawracał mi głowę swoim 
odejściem na emeryturę – mó-
wi żartobliwie Andrzej Szcze-
śniak, dolnośląski komendant 
Wojewódzkiej Państwowej 
Straży Pożarnej, który także 
właśnie przechodzi na eme-
ryturę. – Ja mówię: panie ko-
mendancie, pan jeszcze zosta-
nie, zdrowie dopisuje, ale nie-
stety podjął taką decyzję – do-
daje komendant Szcześniak, 
jednocześnie podkreślając, 
że straż pożarna traci bardzo 
ważnego i zasłużonego funk-
cjonariusza.

Henryk Duszeńko w stra-
ży pożarnej przepracował 
38 lat, w tym 32 jako ko-
mendant formacji. Wielo-
krotnie organizował i koor-
dynował działania służb ra-
towniczych, w tym bardzo 
duże i trudne akcje, m.in. 
podczas pożarów bibliote-

ki miejskiej w Lubinie, skle-
pu „Posejdon” na Przylesiu, 
transformatora stacji elek-
troenergetycznej w Czerń-
cu czy tygodniowego po-

żaru składowiska odpadów 
w Kłopotowie.

W latach 1997 i 2010 ko-
ordynował i brał bezpośredni 
udział w usuwaniu skutków 
powodzi na terenie powiatu 
lubińskiego. Za swoją postawę 
był wielokrotnie odznaczany 
m.in. Złotym Krzyżem Zasłu-
gi, Medalem Złotym za Dłu-
goletnią Służbę, Złotą Od-
znaką „Zasłużony dla ochro-
ny przeciwpożarowej”, Zło-
tym Medalem „Za zasługi dla 
pożarnictwa”, Złotym Zna-
kiem Związku OSP RP, Srebr-
nym Medalem „Za zasługi 
dla Obronności Kraju”, Złotą 
Odznaką Honorową „Zasłu-
żony dla Województwa Dol-
nośląskiego” czy Srebrną Od-
znaką „Za zasługi w zwalcza-
niu powodzi”. Zawodowych 
dokonań pogratulowali ko-
mendantowi także przedsta-
wiciele mieszkańców nasze-
go regionu, w tym starosta 
lubiński Adam Myrda, wójt 
gminy Lubin Tadeusz Kielan 
i burmistrz Ścinawy Krystian 
Kosztyła. 

Według ustępującego sze-
fa ratowników, to był dobry 
czas dla straży pożarnej, pełen 
zrealizowanych pomysłów. 
W zasadzie wszystkich, poza 

jednym: – Nie udało nam się 
rozbudować obiektu dla na-
szej jednostki. Zrobiliśmy re-
mont, ale chcieliśmy rozbudo-
wać część naszej komendy. To 
zadanie na przyszłość – mówi 
Henryk Duszeńko. Ustępu-
jący komendant ma już po-
mysł na to, jak spędzi emery-
turę. – Jest wiele miejsc do zo-
baczenia, wiele pasji i zaintere-
sowań, marzeń do realizacji. 
Z racji służby do tej pory nie 
było na to czasu – dodaje.

Teraz lubińskimi strażaka-
mi dowodzić będzie jego do-
tychczasowy zastępca, Ma-
rek Kamiński, który do stra-
ży pożarnej wstąpił 26 lat te-
mu. W jego przypadku to nie 
tylko praca, ale i pasja: – Wie-
lu marzyło o tym, aby zostać 
strażakiem. Wiadomo, że nie 
wszystkim się to udaje. Mo-
gę o sobie mówić jako o szczę-
ściarzu – mówi.

Ze swojej strony pełniący 
obowiązki komendanta Ka-
miński zapowiada kontynu-
owanie działań poprzedni-
ka. Wśród jego najbliższych 
celów można wymienić na 
przykład wyposażenie jed-
nostki w nowoczesny sprzęt 
ratowniczy. 

Michał LuberaFo
t. 
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Oceniony przez NIK
��Powiatowy program 

profilaktyki zdrowotnej 
otrzymał pozytywną 
opinię Najwyższej Izby 
Kontroli. Ze sprawozdania 
pokontrolnego wynika 
między innymi, że dzięki 
realizowanym programom 
mieszkańcy powiatu mają 
lepszy dostęp do 
świadczeń zdrowotnych 
uzupełniających te, które 
gwarantuje Narodowy 
Fundusz Zdrowia.

– Część z realizowanych 
przez nas programów dobie-
gła już końca, ale część jest 
nadal realizowana. Wciąż 
można przebadać się w kie-
runku prostaty, osteopo-
rozy, zaszczepić przeciwko 
wirusowi HPV czy wziąć 
udział w zajęciach z udzie-
lania pierwszej pomocy – 
mówi Adam Myrda, staro-
sta lubiński.

Powiat lubiński jest jed-
nym z nielicznych samo-
rządów w  Polsce, które 
przeprowadzają tego typu 
programy. Od 2014 roku 
na ich realizację przezna-
czono już prawie pół milio-
na złotych.

– Zdrowie mieszkańców 
jest dla mnie bardzo waż-
ne. Uważam, że każdy po-
winien mieć swobodny do-
stęp do usług medycznych, 
dlatego staramy się to w ja-
kimś stopniu ułatwić – do-
daje Adam Myrda.

Przypominamy, że ba-
dania dla mężczyzn w wie-
ku od 50 do 65 lat w kie-
runku raka prostaty i dla 
kobiet w wieku od 45 do 65 
lat w kierunku osteoporo-
zy wykonywane są w przy-
chodni NZOZ OMP w Lu-
binie przy ul. Słonecz-
nej, a szczepienia przeciw-
ko wirusowi brodawczaka 
ludzkiego HPV dla dziew-
czynek urodzonych w ro-
ku 2003 wykonywane są 
w przychodni CDT Medi-
cus przy ul. Leśnej w Lubi-
nie.

Nadal trwają także za-
jęcia z udzielania pierwszej 
pomocy, realizowane za po-
średnictwem Miedziowego 
Centrum Kształcenia Kadr 
w Lubinie, adresowane do 
uczniów szkół ponadgim-
nazjalnych. Program ten 
cieszy się ogromnym zain-
teresowaniem. Dzięki szko-
leniom mieszkańcy powia-
tu od najmłodszych lat uczą 
się, jak postępować w przy-
padkach zagrożenia życia.

Dzięki tak intensywnym 
działaniom, zgodnie z opi-
nią NIK, starostwo wyka-
zało się dużą aktywnością 
w prowadzeniu i finanso-
waniu nieobowiązkowych 
działań z zakresu ochrony 
zdrowia i jest do tego wy-
starczająco przygotowa-
ne pod kątem organizacyj-
nym.

SOBO

Nowy e-rozkład jazdy
Jest już nowa wersja interneto-
wego rozkładu jazdy miejsko-
-gminnej komunikacji. Lubiński 
PKS przygotował w pierwszej 
kolejności wersję do przegląda-
rek. Już niebawem będzie moż-
na pobrać także aplikacje mo-
bilne.
Nowy rozkład jazdy, tak jak po-
przedni, pozwala nie tylko po-
znać cały harmonogram kur-
sów, lecz także sprawdzić, ile 
czasu pozostało do planowego 
odjazdu najbliższego autobusu. 
Nową funkcjonalnością jest 
monitoring pojazdów – w e-roz-
kładzie widać, gdzie w danej 
chwili znajduje się wybrany 
przez nas autobus, a jeśli 
jest opóź-

niony, to jak długo jeszcze 
przyjdzie na niego czekać. Dzię-
ki temu łatwiej będzie zorgani-
zować sobie przejazd kilkoma 
liniami lub sprawdzić, czy opóź-
nienie nie jest na przykład skut-
kiem awarii autobusu.
Wersja na urządzenia przeno-
śne dostosowana została do 
wszystkich systemów operacyj-
nych: Android, Windows Phone 
oraz iOS. Już wkrótce będzie ją 
można pobrać przez link 
umieszczony się na stronie in-
ternetowej www.pks.lubin.pl.

JD

powiat lubiński
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Na badania bez kolejek
��– Dzięki temu urządzeniu 

problem kolejek 
praktycznie znika – mówi 
Bernard Cieślak, specjalista 
radiologii i diagnostyki 
obrazowej Regionalnego 
Centrum Zdrowia 
w Lubinie. Wszystko dzięki 
nowoczesnemu 
ultrasonografowi, który 
niedawno pojawił się 
w szpitalu.

Nowy nabytek szpitala 
jest najnowocześniejszym 
urządzeniem na rynku. 
Dzięki temu aparatowi dia-
gności RCZ wykonują oko-
ło 30-40 badań ultrasono-
graficznych dziennie. Urzą-
dzenie pozwala przeprowa-
dzić praktycznie wszystkie 
badania typu USG, takie jak 
badania pęcherzyka żółcio-
wego czy kamicy nerek.

Podobne urządzenie znaj-
duje się już na oddziale inten-
sywnej terapii. Nowy ultra-
sonograf został sprowadzo-
ny jednak z myślą o pacjen-
tach zewnętrznych, kiero-

wanych na badania z przy-
chodni. 

– Sześć tygodni – tyle wy-
nosi średni czas oczekiwania 
na badanie ze skierowaniem. 
To stosunkowo niedługo. Te 
w trybie pilnym wykonujemy 
na bieżąco – mówi Bernard 
Cieślak. – Jeżeli badanie wy-
maga przygotowania, termin 
ustalamy po skontaktowa-
niu się z lekarzem prowadzą-

cym, w zależności od wska-
zań. Praktycznie znika pro-
blem kolejek – dodaje lekarz.

Poprzedni ultrasonograf 
w szpitalu służył przez ostat-
nie dziesięć lat. W tym cza-
sie wykonał ponad 60 tysię-
cy badań obrazowych. Le-
karze zapewniają, że nowe 
urządzenie będzie jeszcze 
wydajniejsze.

Michał Lubera

Odzew przerósł  
najśmielsze oczekiwania
��Ponad 20 paczek, 

a wszystkie wypełnione 
witaminami, lekarstwami, 
artykułami spożywczymi 
i ubraniami. Do tego 
wanienki, a nawet dwa 
wózki dla dzieci. Ilość 
rzeczy, które lubinianie 
przekazują na najbardziej 
potrzebujących, przerasta 
najśmielsze oczekiwania. 
Zwłaszcza pod wrażeniem 
jest Małgorzata Sularz, 
inicjatorka akcji 
charytatywnej dla Domu 
Samotnych Matek 
w Ścinawie.

Farmaceutka z  Lubi-
na zbiórkę darów przepro-
wadziła po raz pierwszy 
i wszystko wskazuje na to, 
że nie ostatni, bo lubinianie 
przychodzą do apteki niemal 
każdego dnia. – Każdy przy-
nosi, co może. Najwięcej do-
stajemy witamin. Mieszkań-
cy przynoszą też bardzo faj-
ne ubrania dla mam i zabaw-
ki dla najmłodszych – mówi 
Małgorzata Sularz.

Wszystko zaczęło się od 
akcji ogłoszonej na Facebo-
oku. Początkowo farma-
ceutka planowała zwozić da-
rowizny do placówki w każ-
dy piątek stycznia, jednak za-
brakło spodziewanego od-
zewu. Jednak im bliżej było 
końca akcji, tym więcej poja-
wiało się lubinian nieobojęt-
nych na los samotnych ma-
tek. – Zwłaszcza teraz, pod 

sam koniec mieliśmy ty-
lu darczyńców, że potrzeb-
ny był jakiś większy trans-
port – opowiada farmaceut-
ka. – Serdecznie wszystkim 
dziękuję. Bardzo cieszy, że 
są jeszcze ludzie dobrej wo-
li i wszyscy trzymamy się ra-
zem – dodaje.

Lubinianka zorganizo-
wała akcję w odpowiedzi 
na nasz artykuł poświęcony 
trudnej sytuacji mieszkań-
ców Domu Samotnych Ma-
tek z Dziećmi w Ścinawie. 
Jeszcze w poprzednim roku 
pisaliśmy o potrzebach pod-
opiecznych tej placówki. Li-

sta okazała się bardzo długa, 
ale lubinianie pomogli. Le-
karstwa, kremy i maści, wi-
taminy, artykuły spożywcze, 
chemia gospodarcza, nawet 
ubrania, wanienki i wózki 
w ostatni piątek stycznia tra-
fiły do potrzebujących.

Zbiórka oficjalnie już 
się zakończyła, jednak jed-
norazowa pomoc nie wy-
starczy. Wszyscy, którzy 
chcieliby pomagać, mo-
gą w dalszym ciągu przy-
nosić darowizny do apteki 
przy ul. Krupińskiego 95a 
w Lubinie.

Michał Lubera

Burza o szkołę
»» Dyby, grabie, widły i kosę przynieśli 28 stycznia mieszkańcy Tymowej na 

sesję rady miejskiej w Ścinawie. Choć dyskusja była burzliwa i popłynęło trochę 
łez, ostatecznie obyło się bez pójścia na noże z urzędnikami. Emocje wzbudzał 
jeden punkt w porządku obrad – przekształcenie Szkoły Podstawowej 
w Tymowej w szkołę filialną podporządkowaną ścinawskiej podstawówce.

Na czwartkową sesję ra-
dy miejskiej przyszło wie-
lu mieszkańców wsi Tymo-
wa. Bali się, że oddział przed-
szkolny w ich miejscowości 
zostanie zlikwidowany. Da-
riusz Stasiak, sekretarz gmi-
ny, od razu rozwiał wątpli-
wości w tej sprawie – chodzi 
nie o likwidację, a o wyjęcie 
oddziału spod administra-
cji Szkoły Podstawowej w Ty-
mowej. Placówka pozostanie 
w tym samym miejscu, for-
malnie jednak stanie się od-
działem przedszkola publicz-
nego w Ścinawie.

Spore emocje wzbudzi-
ła też sprawa Szkoły Podsta-
wowej im. Orląt Lwowskich 
w Tymowej. Rodzice postano-
wili murem stanąć za placów-
ką, nie chcąc jej likwidacji.

– Nie mam dobrego zdania 
na temat tego pomysłu. Za-
mykają tak dużą szkołę, któ-
ra ma ponad pięćdziesiąt lat – 
mówi Halina Chałupa, sołtys 
Tymowej.

– Sprzeciwiamy się dziw-
nym ustaleniom gminy. Li-
kwidowanie wszystkiego, 
co się da i zastępowanie tego 
centrami kultury, jest według 
nas nielogiczne – twierdzi To-
masz Mularczyk, członek ra-
dy sołectwa Tymowej.

Po raz kolejny sekretarz sta-
rał się tonować emocje zgro-
madzonych. Jak przekony-
wał, w tym przypadku rów-
nież nie chodzi o likwida-
cję placówki, a jedynie o za-
miar jej reorganizacji. Dzie-
ci uczęszczające do klas 4, 5 
i 6 miałyby zostać przenie-
sione do Szkoły Podstawowej 
nr 3 w Ścinawie. Uczniowie 
klas 1, 2 i 3 oraz dzieci z od-
działu przedszkolnego pozo-
staną w Szkole Podstawowej 
w Tymowej. Skąd ta zmiana? 
Jak wyjaśnia Dariusz Stasiak, 
nie chodzi o oszczędzanie, ale 
o zapobieganie kolejnym wy-
datkom.

– 5,4 mln zł to przychody 
z subwencji oświatowej. Dru-
gie tyle gmina dołożyła do 
oświaty w 2015 roku – wyli-
cza sekretarz. – Nie ma tutaj 
jakiejś istotnej przedsiębior-
czości, która przynosiłaby do-
datkowe dochody do budże-
tu gminy. Z dnia na dzień nie 
da się jej wykreować. Do te-
go dochodzi jeszcze zapowia-
dana likwidacja gimnazjów. 
Gmina będzie musiała po-
nieść koszty obsługi tej zmia-
ny. Chcemy się przed tym za-
bezpieczyć już teraz, dlatego 
fundamentalnym założeniem 
przygotowanej przez nas re-

formy jest stworzenie zespołu 
placówek oświatowych

– Decyzja, związana z re-
organizacją oświaty na tere-
nie gminy Ścinawa, jest kon-
sekwencją dwóch rzeczy. Po 
pierwsze zaniedbań, jakich 
dopuściły się poprzednie wła-
dze. Po drugie to kwestie czy-
sto ekonomiczne, związane 
z racjonalnością wydatkowa-
nia środków budżetowych. To 
trudna decyzja i ubolewam, że 
musimy ją podjąć – przyznaje 
Krystian Kosztyła, burmistrz 
Ścinawy.

Samorządowcy zapowiada-
ją, że przygotowali tę reformę 
w taki sposób, aby żaden z na-
uczycieli z Tymowej nie stracił 
pracy: – Godziny nadliczbo-
we, które obecnie w dużej ilości 
występują w Szkole Podstawo-
wej nr 3 w Ścinawie, zostaną 
zagospodarowane przez peł-
ne etaty nauczycieli z Tymowej.

Mieszkańcom Tymowej 
ciężko było zaakceptować ar-
gumenty sekretarza gminy 
i burmistrza. Nie zgadzała się 
z nimi także część radnych. 
Ostatecznie uchwała zosta-
ła przyjęta. Projekt poparło 
dziewięciu radnych, pięciu by-
ło przeciwnych, a jedna osoba 
wstrzymała się od głosu.

Agata Jankowska
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Daleko od przystanku
»» Mieszkający w mieście mogą ich nie rozumieć, ale dla nich – mieszkańców Zalesia, niewielkiej 

miejscowości w gminie Lubin – przystanek autobusowy jest jedną z najważniejszych rzeczy. A gdy 
zniknął, postanowili działać. – Nie chcemy wiele: znak i ławeczka wystarczą – mówi pan Wojciech.  
– A już gdyby przez Zalesie jeździł autobus, to bylibyśmy najszczęśliwsi – dorzuca nieśmiało pani Elżbieta. 
Na razie jednak muszą poczekać, bo postawienie znaku przystanku autobusowego wcale nie jest takie 
proste, jakby mogło się wydawać.

Zalesie jest jedną z naj-
mniejszych miejscowości 
gminy Lubin. Znajduje się 
tuż przy granicy z gminą Rud-
na. Stoi tu zaledwie kilka do-
mów, mieszka 20 osób. Nie 
ma sklepu, szkoły, kościoła, 
lekarza. Miejscowość nie ma 
nawet własnego sołtysa, bo 
traktowana jest jako przysió-
łek Składowic.

– Cicho tu, spokojnie – za-
chwalają życie w tym miejscu 
mieszkańcy Zalesia. Tylko do 
lekarza daleko. Żeby zrobić 

zakupy czy chociażby kupić 
chleb, też trzeba wybrać się 
w podróż do Lubina. Do nie-
dawna nie było to jeszcze ta-
kim problemem. – Mieszka tu 
dużo starszych osób, powyżej 
70 lat, a nawet jedna 82-latka, 
które nie mają własnego sa-
mochodu. Korzystamy z au-
tobusów i busów – mówi Woj-
ciech Romańczyk, mieszka-
niec Zalesia.

Jeszcze w ubiegłym roku, 
żeby dostać się na przysta-
nek, trzeba było przejść przez 

wieś, kawałek drogą przez 
las i wyjść na główną trasę, 
powiatową, łączącą Lubin 
z Rudną.

– Teraz żeby dostać się na 
przystanek, musimy przejść 
dodatkowo 700-800 metrów, 
po łuku ruchliwej drogi, gdzie 
nie ma chodnika. Najgorzej 
jest zimą, gdy na poboczach 
leży odgarnięty przez spy-
charki śnieg – dodaje.

Przystanek, o którym mó-
wią mieszkańcy Zalesia, nale-
żał do gminy Rudna i to ona 

zdecydowała o zmianie je-
go lokalizacji. Przesunięto go 
po prostu tam, gdzie mieszka 
więcej ludzi, w pobliże Koź-
lic. W tej wciąż rozbudowują-
cej się miejscowości jest około 
300 mieszkańców.

– Czasami stajemy w miej-
scu, gdzie był stary przysta-
nek. Jednak tylko niektórzy 
kierowcy się zatrzymują. Są 
i tacy, którzy śmieją się i ma-
chają ręką, pokazując, że przy-
stanek jest gdzie indziej – mó-
wi Elżbieta Jakimik, również 
mieszkanka Zalesia. – Zda-
rza się więc, że łapię autostop 
– przyznaje kobieta.

Jej sąsiad zamiast autosto-
pu woli własne nogi i do Lu-
bina chodzi piechotą. – Przez 
las – zdradza Piotr Waczur. – 
Idzie się jakieś 50 minut – do-
daje.

Mieszkańcy Zalesia na-
pisali pismo, prosząc o przy-
wrócenie przystanku w po-
przednim miejscu. Okaza-
ło się, że nie jest to wcale ta-
kie proste i nawet przy dobrej 
woli urzędników nie nastąpi 
szybko, bo ani powiat lubiń-
ski, przy którego drodze stał 
przystanek, ani gmina Lu-
bin, na terenie której znajduje 
się Zalesie, nie mieli w uchwa-

łach przystanku autobusowe-
go w tym miejscu. Nie moż-
na więc tak po prostu wbić 
charakterystycznego znaku 
z niebieską obwódką i sym-
bolem autobusu, tam gdzie 
stał wcześniej. Trzeba przejść 
całą urzędową drogę.

– Działania zmierzające 
do odtworzenia przystanku 
w Zalesiu podjęliśmy natych-
miast, gdy tylko mieszkań-
cy wykazali taką potrzebę – 
mówi Maja Grohman, rzecz-
nik prasowy wójta gminy Lu-
bin Tadeusza Kielana. – Pro-
jekt wstępnej lokalizacji po-
zytywnie zaopiniowała ko-
misja rozwoju, teraz czeka na 
uchwalenie przez radę gminy, 
co stanie się w drugiej połowie 
lutego. Potem również w for-
mie uchwały musi ten projekt 
zaakceptować rada powiatu. 
Gdy tylko ta decyzja zapad-
nie, gmina natychmiast wy-
znaczy przystanek we wska-
zanym przez mieszkańców 
miejscu – dodaje.

Poza Zalesiem przystanki 
mają stanąć także w Wiercie-
niu, Niemstowie i Liścu.

Mieszkańcom Zalesia nie 
pozostaje więc nic innego jak 
uzbroić się w cierpliwość i po-
czekać. – Młodzi mają wła-
sne samochody, nam pozo-
stają autobusy i busy. Wiemy, 
że to raczej niemożliwe, ale 
wspaniale by było, gdyby au-
tobus gminny, który teraz do-
jeżdża do Składowic przejeż-
dżałby też przez Zalesie – do-
rzuca nieśmiało pani Elżbieta, 
rozpoczynając gorącą dysku-
sję wśród sąsiadów na temat 
tego, którędy autobus mógł-
by tu dojechać.

Zapytaliśmy więc w Urzę-
dzie Gminy Lubin, czy to 
możliwe. Usłyszeliśmy, że nie 
jest to wykluczone, najpierw 
jednak trzeba sprawdzić tam-
tejsze drogi. – Jeśli geometria 
dróg pozwoli na przejazd au-
tobusu, to pan wójt rozważy 
taką możliwość – mówi rzecz-
nik Maja Grohman.

Marta Czachórska

Gmina pomoże przy deklaracjach podatkowych
��Gmina Lubin będzie 

pomagać mieszkańcom 
w wywiązaniu się 
z obowiązku złożenia 
nowych deklaracji 
podatkowych. Referat 
podatków i opłat lokalnych 
już wydłużył godziny pracy, 
a urzędnicy są cały czas 
gotowi do wyjaśniania 
szczegółów całego projektu.

Obowiązek złożenia no-
wej informacji w sprawie po-
datku od nieruchomości, rol-
nego i leśnego dotyczy 90 pro-
cent mieszkańców gminy Lu-
bin. Wynika to z dokonanej 
niedawno modernizacji ewi-
dencji gruntów i budynków 
na terenie gminy Lubin. Prze-
prowadzona została ona na 
razie tylko w tym samorzą-
dzie.

– Ze wszystkich gmin 
wiejskich w powiecie lubiń-
skim gmina Lubin jest naj-
większa, prowadzonych jest 
tu najwięcej inwestycji zwią-
zanych z nieruchomościami. 
W trosce o jakość danych do-
tyczących tych nieruchomo-
ści wybór padł właśnie na ten 

samorząd – tłumaczy Krzysz-
tof Siudziński, dyrektor de-
partamentu geodezji i karto-
grafii lubińskiego starostwa. 
– Zadanie to finansowane by-
ło ze środków unijnych. Jeśli 
powiat lubiński wytypowany 
zostanie do drugiej fazy pro-
jektu, podobne prace prze-
prowadzone zostaną także 
w gminach Rudna i Ścinawa. 

Mieszkańcy mogą też 
sprawdzić aktualny stan użyt-
kowana swojej nieruchomo-
ści za pomocą Portalu Ma-
powego WebEwid, dostępne-
go pod adresem https://lubin-
ski.webewid.pl. Jeśli zawarte 
w nim dane wzbudzą ich za-
strzeżenia, mogą zgłosić się do 
departamentu geodezji i kar-
tografii starostwa powiato-
wego w Lubinie. 

– Firma geodezyjna udzie-
liła dwuletniej rękojmi na po-
prawę błędów. Zachęcam 
również do zapoznania się 
z ulotkami informacyjnymi 
na temat projektu ZSIN Faza 
I, które wkrótce zostaną prze-
kazane sołtysom poszczegól-
nych wsi – dodaje Krzysztof 
Siudziński.

Zmiany w  ewidencji 
gruntów i budynków wy-
magają złożenia nowych de-
klaracji. Przy sporządzeniu 
i złożeniu aktualnej infor-
macji w sprawie podatku od 
nieruchomości, rolnego i le-
śnego mieszkańcom pomo-
gą urzędnicy. 

– W związku z bardzo du-
żą liczbą osób, których te 
zmiany dotyczą, do 29 lutego 
wydłużony został czas pra-
cy referatu podatkowego – 
wyjaśnia Marzena Kosydor, 
skarbnik gminy Lubin. – Za-
leży nam na tym, by jak naj-
więcej osób, których zmia-
ny dotyczą, złożyło stosowne 
deklaracje. W przeciwnym ra-
zie zmuszeni będziemy wzy-
wać podatnika w celu ustale-
nia wysokości podatku, a je-
śli nie odpowie on na wezwa-
nie, wszczęte  zostanie postę-
powanie  podatkowe.

Wszczęcie postępowań po-
datkowych to dla gminy do-
datkowe koszty, które przy 
obecnej liczbie podatników 
mogą wynieść nawet 200 
tys. zł. Nawet jeśli procedury 
ustalania wysokości podatku 

w oparciu o stan faktyczny 
nieruchomości przedłużą się, 
podatnik zobligowany będzie 
do uiszczenia ustalonej kwo-
ty począwszy od dnia 1 stycz-
nia 2016 r.

Ostateczny termin skła-
dania deklaracji podatko-

wych upłynie 29 lutego. 
W tej sprawie należy się zgła-
szać do referatu podatków 
i opłat lokalnych w Urzę-
dzie Gminy w Lubinie, przy 
ul. Łokietka 6, I piętro, po-
koje nr 8 i 9. W poniedziałki, 
środy i piątki jego czas pra-

cy został wydłużony do go-
dziny 16.30.Urzędnicy od-
powiadają także na wszel-
kie związane z tym projek-
tem pytania pod numerami 
telefonu 76 840 31 09 oraz  
76 840 31 62.
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Konkurenci do Rady Miejskiej
Kandydaci siedmiu ko-

mitetów wyborczych bę-
dą rywalizować 10 kwietnia 
o funkcję radnego Rady Miej-

skiej w Lubinie, w miejsce 
zmarłego niedawno Andrze-
ja Górzyńskiego. Pełnomoc-
nicy komitetów powiadomi-

li już o ich utworzeniu Krajo-
we Biuro Wyborcze. Czas na 
zgłoszenie kandydatów mają 
do 1 marca, do północy. � JD

Komitet Pełnomocnik
KWW Józefa Bobera Halina Szajber

KWW PSL w Lubinie Adam Grzegorz Ozonek

KWW Krzysztofa Szczepaniaka Agnieszka Cecylia Szczepaniak

KWW Kukiz15 Kasper Nowak

KWW Samorządowa Prawica Adrian Wołkowski

KWW Robert Oleg Herejczak Oleg Herejczak

KWW Robert Raczyński Lubin 2006 Piotr Tomasz Midziak



www.lubin.pl12 4 lutego 2016

��Dworzec kolejowy 
w Rudnej zyskał najwyższe 
uznanie internautów. Zajął 
zaszczytne pierwsze miejsce 
w plebiscycie Radia 
Wrocław na TOP 5 
najpiękniejszych 
dolnośląskich dworców. 
W konkursie pokonał 
Legnicę, Wałbrzych, 
Świebodzice, a nawet 
Wrocław.

– Tak zdecydowali słucha-
cze audycji. Pojedyncze gło-
sy były na wagę złota. Rud-
na wyprzedziła Legnicę do-
słownie o włos. Zagłosowa-
ło na nią ponad siedemset 
osób, wystawiając jej najwyż-
sze noty – przyznaje redaktor 
Filip Marczyński, pomysło-
dawca i autor cyklicznej au-
dycji „TOP 5”.

Od początku XX wieku 
dworzec w Rudnej zapew-

niał mieszkańcom dogod-
ne połączenia z największy-
mi miastami w kraju i za gra-
nicą. Po wielu latach i zmniej-
szeniu liczby połączeń, bu-
dynek zaczął popadać w ru-
inę. Dzięki inicjatywie miesz-
kańców nieruchomość zosta-
ła przejęta od Skarbu Państwa 
i w 2010 roku rozpoczęła się 
jej odbudowa. Na ten cel gmi-
na przeznaczyła ponad 2 mi-
liony złotych.

– Zaangażowanie miesz-
kańców w ten plebiscyt poka-
zuje, że jesteśmy dumni z na-
szego dziedzictwa i wspólnej 
pracy włożonej w zachowa-
nie cennych zabytków w na-
szej gminie. I chętnie dzielimy 
się tą radością z innymi Dol-
noślązakami. Obecny dwo-
rzec to nie tylko pełen estety-
ki budynek, ale także wygod-
ne miejsce dla podróżnych 
oraz siedziba policji – przypo-

mina Władysław Bigus, wójt 
gminy Rudna.

W TOP 5 Radia Wrocław 
przedstawiane są najciekaw-

sze, największe, najlepsze 
i najpiękniejsze dolnośląskie-
miejsca oraz wydarzenia.

Michał Lubera

Wygaszanie zawieszone
»»W miniony czwartek, 28 stycznia radni powiatu lubińskiego mieli decydować 

o przyszłości Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych w Rudnej. Rajcowie 
postanowili dać szkole jeszcze jedną szansę. Czekają, aż dyrektor Ewa 
Janiszewska przedstawi im strategię funkcjonowania placówki. Pojawił się też 
pomysł, aby wspomniany zespół szkół przejęła od powiatu gmina Rudna.

Powiat planował stop-
niową likwidację szkoły po-
przez jej wygaszenie i rezy-
gnację z prowadzenia rekruta-
cji do klas pierwszych w nad-
chodzącym roku szkolnym 
2016/2017.

Jak wylicza dyrektor ZSP 
w Rudnej, w tej chwili w szko-
le jest 142 uczniów, kształ-
ci ich 26 nauczycieli, w tym 
dziewięcioro na pełnych eta-
tach. Według władz powia-
tu to za mało, aby szkoła się 
utrzymała. Rachunek eko-
nomiczny jest nieubłaga-
ny, a liczba uczniów z roku 
na rok spada. W technikum 
wchodzącym w skład zespo-
łu od trzech lat z powodu bra-
ku chętnych nie utworzono 
pierwszej klasy.

– Decyzja o wygaszaniu 
wynika z faktu, że do tej szko-

ły niestety nie ma naboru, 
ona sama umiera – mówi Da-
mian Stawikowski, wicestaro-
sta powiatu lubińskiego. – Jest 
to trudna decyzja, ale pojawił 
się ciekawy wniosek, by prze-
kazać tę szkołę wraz z nieru-
chomościami, terenem i sub-
wencją oświatową gminie 
Rudna, podobnie jak wcze-
śniej przekazaliśmy placów-
ki na terenie Lubina miastu. 
Władze gminy najlepiej będą 
wiedziały, co zrobić w tej szko-
le, aby funkcjonowała – doda-
je Stawikowski.

Propozycję taką złożył 
w czasie sesji radny Walde-
mar Latos z ugrupowania 
Lubin 2006. – Uważam, że 
wtedy szkoła miałaby szansę 
przetrwać – stwierdził.

Jednak zanim radny Latos 
złożył swój wniosek, punkt 

o wygaszaniu ZSP w Rudnej 
został wycofany z porządku 
obrad. Tak zdecydowali rad-
ni podczas spotkania komi-
sji oświaty. Zaproponowano 
–  na co przystała większość 
- by dyrektor Zespołu Szkół 
Ponadgimnazjalnych w Rud-
nej dać czas na przygotowa-
nie strategii dalszego funkcjo-
nowania szkoły.

– Uważam, że decyzja 
o  wygaszaniu szkoły by-
ła podjęta pochopnie, bo 
uczniowie nadal do niej 
uczęszczają i zarząd powia-
tu powinien mieć więcej cza-
su na podjęcie decyzji – mó-
wi Sebastian Chojecki, radny 
powiatu z Prawa i Sprawiedli-
wości.

Dyrektor Ewa Janiszewska 
na przygotowanie strategii ma 
czas do czerwca.

– Musimy zrobić wszyst-
ko, żeby utrzymać tę placów-
kę. Jest niewielka, ale odgry-
wa ważną rolę dla naszej 
społeczności. Musimy prze-
analizować sytuację, zoba-
czyć, jaka jest oferta innych 
szkół ponadgimnazjalnych 
w mieście, policzyć, ilu jest 
uczniów, a ile miejsc – mówi 
Janiszewska. – Nasza szkoła 
istnieje 50 lat. Musimy zro-
bić wszystko, żeby był nabór 
do naszych placówek: tech-
nikum, zasadniczej szkoły 
zawodowej i liceum dla do-
rosłych – stwierdza, doda-
jąc, że zdaje sobie sprawę, iż 
liczba miejsc w szkołach jest 
większa niż liczba dzieci oraz 
że ekonomia jest nieubłaga-
na. Wciąż jednak ma nadzie-
ję na pozytywne zakończe-

nie całej 
sprawy.

G m i -
na Rudna 
zadeklaro-
wała, że do-
finansuje Ze-
spół Szkół Po-
nadgimnazjal-
nych w Rudnej kwo-
tą 250 tys. złotych rocznie. 
Uważa, że jeśli tyle samo wy-
łoży powiat lubiński, szko-
ła mogłaby dalej funkcjono-
wać. A co wójt Władysław Bi-
gus sądzi o propozycji prze-
jęcia ZSP? Woli poczekać na 
strategię dyrektor szkoły. Po-
za tym ostateczna decyzja bę-
dzie należeć do radnych gmi-
ny Rudna.

– Jeżeli do gminy Rudna 
zostanie skierowany właści-

wie 
u z a -

sadniony 
wniosek dotyczący 

przejęcia tej placówki przez 
samorząd w Rudnej, to wójt 
Władysław Bigus wystąpi do 
rady gminy o jego rozpatrze-
nie. Jeżeli radni rady gminy 
podejmą stosowną uchwa-
łę o przejęciu tej szkoły – to 
wójt tę uchwałę wykona – in-
formuje Halina Wyborska, 
rzecznik gminy Rudna.

Marta Czachórska
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dytektor ZSP 
w Rudnej

Powiat lubiński
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Rozdają jabłka za darmo
»» Do akcji przyłącza się coraz więcej instytucji i miejscowości. Po ostatniej, przeprowadzonej 

w miejscowości Gromadzyń w powiecie legnickim, przyszedł czas na powiat lubiński. TIR wyładowany 
jabłkami czekał  na wszystkich mieszkańców regionu w piątek, 29 stycznia od godziny 12, na parkingu 
przy Centrum Turystyki i Kultury w Ścinawie. Owoce rozdawano za darmo.

Przy tej akcji nie decydo-
wała kolejność zgłoszeń. Or-
ganizatorzy prowadzili bo-
wiem specjalną ewidencję, 
w której przede wszystkim 
zwrócono uwagę na osoby 
potrzebujące, między inny-
mi podopiecznych miejskich 

ośrodków pomocy społecz-
nych, ale nie tylko.

– Jabłka trafią do dzie-
ci, które właśnie rozpoczy-
nają ferie w naszym ośrod-
ku – mówi Kamila Grabka-
-Levin z CTiK w Ścinawie. – 
Nasi pracownicy w czasie fe-

rii będą też jeździć z owocami 
po gminie i rozdawać je dzie-
ciom, zachęcając do prowa-
dzenia zdrowego trybu życia 
– dodaje.

Chętnych nie zabrakło. 
Po odbiór zgłosiło się znacz-
nie więcej osób, niż się spo-

dziewano. Już o godzinie 
14 rozeszła się ostatnia par-
tia. Na każdego członka ro-
dziny przypadła 20-kilogra-
mowa skrzynia jabłek. Nie-
którzy odbierali więc nawet 
około 100 kilogramów owo-
ców.

Jeszcze nie wiadomo, czy 
akcja przeprowadzona przez 
Centrum Turystyki i Kultu-
ry w Ścinawie we współpracy 
z Krajową Federacją Edukacji 
Zawodowej i Kultury Fizycz-
nej „Budowlani” będzie orga-
nizowana ponownie.

Ścinawa zainteresowała się 
akcją po inicjatywie w Gro-
madzyniu. Kilka dni temu 
mieszkańcy całego Dolnego 
Śląska we wspomnianej miej-
scowości odebrali ponad 140 
ton jabłek.

ML

Ścinawskie

Kładą już kostkę
��Widać już postęp prac przy chodniku w Ręszowie.  

Od miesiąca grudnia Firma Handlowo-Usługowa  
Iwona Soboń ze Ścinawy realizuje przedsięwzięcie 
zatytułowane: „Budowa chodnika przy drodze 
powiatowej we wsi Ręszów”.

Zakres planowanych ro-
bót, podobnie jak w Tymo-
wej, gdzie również trwa in-
westycja, obejmuje budowę 
chodnika wraz ze zjazdami 
i renowacją istniejących prze-

pustów. Obecnie wykonaw-
ca jest na etapie układania 
kostki. Dobre warunki at-
mosferyczne powinny przy-
spieszyć realizację zadania.

KubA

Tysiące  
ryb  
w porcie
��– Widok jest przerażający, 

a zapachy unoszące się 
w porcie też nie należą do 
nieprzyjemnych – tak mówi 
napotkany wędkarz nad rzeką 
Odrą. Od kilku dni 
w ścinawskim porcie zalegają 
tysiące śniętych ryb, które nie 
przetrzymały ostatnich 
mrozów.

– W grudniu ubiegłego roku 
oraz w styczniu bieżącego Polski 
Związek Wędkarski Koło w Ści-
nawie przeprowadził akcję, któ-
ra miała na celu przeniesienie 
zdrowych i żywych ryb, które 
utknęły pod lodem w porcie do 
koryta Odry. Sporej części ryb 
nie udało się jednak uratować 
– relacjonuje członek PZW Ko-
ło w Ścinawie. – Na akcję przyje-
chali również koledzy z Wrocła-
wia i Wołowa, pod opieką któ-
rych znajduje się port w Ścina-
wie – dodaje.

PZW Koło w Ścinawa dba 
i opiekuje się terenem od ujścia 
Jezierzycy do Głogowa.

Całą sprawą jest mocno za-
niepokojony burmistrz Ścinawy 
Krystian Kosztyła, który zwrócił 
się do odpowiednich służb oraz 
kół wędkarskich w celu podjęcia 
właściwych działań. 

– Do końca tygodnia odbę-
dzie się wyciąganie i zbiórka śnię-
tych ryb – mówi Mariusz Mazur 
z PZW Oddział we Wrocławiu. 
– Musimy to zrobić szybko, żeby 
nie doszło do skażenia wód, ale 
także aby rybami nie zatruły się 
dzikie zwierzęta – dodaje.

Całe to nieszczęście jest spo-
wodowane niskim stanem wo-
dy, zarówno w korycie Odry jak 
i w porcie.

– Cały czas monitorujemy 
port - mówi Ryszard Kogut Pre-
zes Koła Wędkarskiego w Ścina-
wie. – Jak tylko rozpocznie się ak-
cja odłowu śniętych ryb, na pew-
no do niej się przyłączymy. Dla 
wszystkich miłośników węd-
karstwa jest to ciężka sytuacja, 
ponieważ padło wiele pięknych 
sztuk – dodaje.

Sytuacja w porcie jest uzależ-
niona od stanu wody w rzece Od-
rze i póki to się nie zmieni, można 
spodziewać się wszystkiego. Silne 
mrozy również są zagrożeniem – 
jeśli po raz kolejny nadejdą, zda-
rzenie może się powtórzyć.

Paweł Flunt
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Historyczna Pocztówka (110)

Spalona gm. Kunice, pow. Legnica – Kościół filialny pw. Chrystusa Króla
SPALONA GPS: 51°14′38″N 16°17′08″E

Ciekawy zabytek (110)

Widoczny na pocztówce placyk przed nieistniejącym już dworcem kolejowym, mimo braku oficjalnej nazwy, przed wojną był potocznie nazywany 
Bahnhof Platz. Właśnie podjeżdża pod dworzec kryta bryczka, okrążając kolisty gazon wyznaczający drogi dojazdu. Po lewej, w głębi, na kogoś przy-
jeżdżającego czy odprowadzającego oczekuje okazały powóz. Pasażerom oczekującym na pociąg gościnę oferował dworcowy bufet Oskara Raupa-
cha. Istniała możliwość rezerwacji stolików telefonicznie pod nr. telefonu 80. Powstałe dzisiaj w tym miejscu rondo to mimowolny ukłon do koliste-
go podjazdu z dawnych lat.

Dworzec kolejowy w Lubinie

Przypilnują dobytku 
i ofiarują przyjaźń
Są zdrowe, grzeczne i bardzo po-
jętne. W zamian za ciepły kąt 
i pełną miskę przypilnują obej-
ścia i odwdzięczą się przyjaźnią 

na całe lata. 
Młode psy czeka-
ją na odpowie-
dzialnych i wyro-
zumiałych opie-
kunów. 
To 10-11 mie-
sięczna suczka 
o ciemnej podpa-

lanej maści (fot. 
1). Jest zrówno-
ważona i opano-
wana, przez co 
nie sprawia żad-
nych problemów. 
W domu zacho-
wuje czystość. 
Pomimo tego, 
obecny właści-
ciel nie zamierza 
jej odbierać z lecznicy. Pies jest 
gotowy do adopcji. 
Kolejny pies (fot. 2) z powodze-
niem przypilnuje mieszkania lub 
gospodarstwa. Bardzo duży, do-
rosły już mieszaniec, który wobec 

obcych pozostaje nieufny to ide-
alny materiał na stróża. 
Do oddania jest też jeden szcze-
niak w typie owczarka (fot. 3). 

Pies ma dopiero 
około 4-5 miesię-
cy, można go więc 
z powodzeniem 
ułożyć. 
Ten pies (fot. 4) 
sprawdzi się za-
równo jako stróż, 
jak i typowy kana-
powiec. Jest pełny 
energii i chęci do 

zabawy. Ma do-
piero 9-12 miesię-
cy. Podobnie jak 
poprzednik jest 
bardzo pojętny.  
Miłośnicy zwie-
rząt, którzy chcie-
liby pomóc które-
mukolwiek z tych 

zwierzaków, mogą dzwonić pod 
numery: 695 031 515 i 695 451 
515, najlepiej w godzinach 9 – 
18. Uwaga – weterynarz nie od-
powiada na SMS-y.

WON

reklama
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Kościół w Spalonej (niem.  
Heinersdorf) wzmiankowany 
był pośrednio już w 1287 ro-
ku. W dokumencie z tego wła-
śnie roku wymieniony jako 
świadek jest miejscowy pro-
boszcz, Boroslaus. W do-
kumencie z 1335 roku 
wzmiankowany jest tu-
tejszy kościół, który 
wówczas nosił wezwa-
nie Św. Jadwigi. Świąty-
nia była gruntownie 
przebudowana na 
przełomie wieków XV 
i XVI. W 1725 roku 

dokonano kolejnej roz-
budowy kościoła. Pod-
wyższono wówczas 

nawę i nakryto ją 
polichromowa-
nym stropem. 

Obecna świąty-
nia jest murowa-

ną budowlą zorientowaną, 
jednonawową z niesyme-
trycznie ustawionym, wyod-
rębnionym prezbiterium, na-
krytym dwuprzęsłowym skle-
pieniem krzyżowo-żebrowym. 
Murowana w dolnej partii, 
czworoboczna wieża dzwon-

nicy w górnej części wykona-
na jest z drewna. Jej zwieńcze-
nie stanowi barokowy, cebu-
lasty hełm pokryty blachą. 
Dwuspadowe dachy świątyni 
pokryte są dachówką cera-
miczną.
We wnętrzu kościoła zacho-
wał się barokowy ołtarz z koń-
ca XVII wieku, kamienna 
chrzcielnica z 1584 roku, re-
nesansowa ambona z 1607 
roku, późnorenesansowe em-
pory, malowany, osiemnasto-
wieczny plafon nad nawą oraz 
szereg całopostaciowych płyt 
nagrobnych z lat 1516-1517 
i dwa przyścienne grobowce 
z 1727 i 1747 roku. W ze-
wnętrznej ścianie świątyni za-
chował się krzyż pokutny 
z 1607 roku. Po II wojnie 
światowej świątynia była re-
staurowana w 1964 roku.

Tekst, foto i grafika  
Henryk Rusewicz

Ołtarz główny Portal wejściowy od strony wieży
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Jubileuszowe 
Salezjańskie Igrzyska
»» Najlepsze drużyny  

SALOS z całej Polski przez 
trzy dni będą rywalizować 
o miano najlepszego ze-
społu salezjańskiego 
w kraju. W rywalizacji we-
zmą udział dziewczęta 
i chłopcy w przedziale 
wiekowym od 12  
do 17 roku życia. 

Lubińskie SCS Amico, któ-
re jest gospodarzem rozgrywek, 
spodziewa się około 300 mło-
dych sportowców. Dla miejsco-
wej ekipy igrzyska są wydarze-
niem sportowym, ale mają tak-
że wymiar duchowy.

– Dzieci grające w naszych 
klubach uczą się przezwycię-
żać słabości i nieśmiałość, uczą 
się  także współpracy w druży-
nie, bo nie zawsze jest to proste. 
Młodzi ludzie stawiają sobie ce-
le i realizują je. Dokładamy do 
takiego wychowania także sfe-

rę duchową. Amico jest stwo-
rzone przez trenerów, którzy sa-
mi niegdyś jako chłopcy grali 
w tym klubie. Często sami spra-
wiali kłopoty wychowawcze, ale 
cieszymy się, że między innymi 
dzięki nam, stali się porządny-
mi ludźmi, ojcami czy mężami 
– przyznaje ksiądz Robert Ga-
jewski z SCS Amico Lubin.

Salezjańskie igrzyska miały 
swój debiut w 1997 roku. Wte-
dy w rywalizacji wzięły udział 
drużyny z Gdańska, Szczecina, 
Rumi, Bydgoszczy, Kielc, Czę-
stochowy, Zabrza i Wrocławia. 
Lubinianie po raz pierwszy by-
li gospodarzami ogólnopolskiej 
rywalizacji piętnaście lat temu. 
W tym roku patronat nad im-

prezą objęli prezydent Lubina 
Robert Raczyński, starosta lu-
biński Adam Myrda, wójt gmi-
ny Lubin Tadeusz Kielan, bi-
skup pomocniczy diecezji le-
gnickiej Marek Mendyk. Wspar-
cia udzielił igrzyskom także mi-
nister sportu i turystyki Witold 
Bańka.

Igrzyska w Lubinie to po-
dwójny jubileusz. Ogólnopol-
skie rozgrywki odbędą się po 
raz dwudziesty, a dodatkowo 
w tym roku gospodarz impre-
zy, czyli SCS Amico Lubin, bę-
dzie obchodził 25-lecie istnie-
nia.

Rozgrywki potrwają od  
5 do 7 lutego. SCS Amico Lubin 
zapewniło przyjezdnym wiele 
atrakcji. Piłkarki i piłkarze z ca-
łej Polski będą mogli między in-
nymi zwiedzić Park Wrocław-
ski, Muzeum Ziemi Lubińskiej, 
Górniczy Poligon Szkolenio-
wy czy stadion KGHM Zagłę-
bia Lubin.

Mariusz Babicz

Szczypiornistki  
na tarczy 
��17. seria spotkań 

okazała się pechowa 
dla podopiecznych 
Bożeny Karkut. 
Piłkarki Metraco 
Zagłębia Lubin na 
wyjeździe uległy 
ekipie AZS Łączpol 
AWFiS Gdynia 31:30.

Spotkanie od szyb-
kiego 0:1 rozpoczę-
ła Kaja Załęczna. Po 
chwili w ślad za kole-
żanką z zespołu po-
szła Agnieszka Jochy-
mek i miedziowe wy-
grywały z Łączpolem 
0:2. Rozgrywająca Pau-
la Mazurek jako pierw-
sza zdobyła bramkę 
dla gospodyń. Było to 
w 5. minucie spotka-
nia. Pierwsza połowa 
była dość wyrównaną 
batalią w rytmie punkt 

za punkt. Do przerwy 
Zagłębie wygrywało 
14:15.

Karolina Siódmiak 
rzuciła pierwszą bram-
kę po wznowieniu spo-
tkania. Na tablicy wid-
niał wynik 15:15. Po 
celnych rzutach Milo-
jević, Jochymek i Ma-
rić lubinianki wyszły 
na prowadzenie 15:18. 
Sytuacja pod koniec 
meczu uległa zmianie. 
Gospodynie najpierw 
doprowadziły do re-
misu, a po chwili wy-
szły na prowadzenie, 
którego – jak się okaza-
ło – nie oddały już do 
końca meczu. AWFiS 
we własnej hali sprawił 
niespodziankę i poko-
nał Metraco Zagłębie 
Lubin 31:30.

Mariusz Babicz

 AZS Łączpol AWFiS Gdańsk�   
– Metraco Zagłębie Lubin� 31:30 (14:15)

AZS Łączpol AWFiS: Dobrowolska, Obrębalska – Siódmiak 13, Sta-
chowska 3, Mazurek 2, Ciura 2, Tomczyk 4, Pasternak 3, Dąbrowska 
1, Pesel 1, Skonieczna 1, Klonowska 1, Karwecka.

Metraco Zagłębie: Wąż, Powaga – Marić 8, Jochymek 7, Załęczna 
4, Walczak 2, Paluch 1, Wiertelak 1, Konofał, Milojević 3, Obrusie-
wicz 2, Premović 2.

Lekkoatleci nabierają tempa
Zawodnicy „Sokoła” Lubin wzięli 
udział w ogólnopolskich mityn-
gach w Łodzi i w Wałbrzychu. Na-
si lekkoatleci udowodnili, że cią-
gle są w wysokiej formie.
Spośród startujących na wyróż-
nienie zasłużyła Ola Dudziak, 
która w Łodzi z wynikiem 42,93 

zajęła VI miejsce w biegu na 300 
m oraz przebiegła 60 m przez 
płotki w czasie 9,55. Warte pod-
kreślenia są także rezultaty jej 
kolegów z drużyny. Sprinterzy, 
którzy zakwalifikowali się do bie-
gu finałowego na 60 m w Wał-
brzychu to Kacper Furmańczyk 

(7,33), Krystian Bilik (7,36) oraz 
Maciej Wierzbicki (7,45).
Kolejnym startem „Sokoła” będą 
Mistrzostwa Dolnego Śląska Ju-
niorów i Młodszych Juniorów, 
które zostaną rozegrane 6 lutego 
w jabloneckiej hali.

MISZ

Seminarium  
z mistrzem świata 
��W stolicy Małopolski 

odbyło się Seminarium 
z Mistrzem Świata Kenji 
Yamaki. Wśród 120 
kierowników ośrodków, 
instruktorów 
i utytułowanych 
zawodników udział wzięli 
karatecy kyokushin 
z naszego klubu.

Do Krakowa udali się 
Sensei Ryszard Semik i Ber-
nard Pawłowski. Prowadzą-
cy seminarium Kenji Yama-
ki to jeden z najlepszych kara-
teków na świecie. Należy do 
nielicznego grona osób, któ-
rzy przeszli test 100 kumite. 
W 1995 roku podczas Mi-
strzostw Świata Open w Ky-
okushin Karate wywalczył 
tytuł Mistrza Świata. W swo-

jej karierze wygrywał z taki-
mi mistrzami Kyokushin jak 
Francisco Filho, Kazumi Ha-
jime, Hiroki Kurosawa. Ken-
ji Yamaki próbował również 

swoich sił w Hollywood ja-
ko aktor. Grał między inny-
mi obok Dolpha Lundgrena 
w filmie pt. „Punisher”.

MISZ
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Jeśli się uczyć, to od najlepszych. Tym razem lubinianie szkolili się 
u samego mistrza Yamaki
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Jubileuszowe igrzyska, to również wyjątkowy moment 
dla Amico. W tym roku salezjanie z naszego miasta 

przeżywają 25-lecie istnienia klubu
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Sportowcy krzyczą: trenuj zdrowie!
»» „Trenuj Zdrowie” to długofalowy projekt dla osób, które pragną lepszego samopoczucia, dobrego wyglądu i uwolnienia się o rutyny. Pomysłodawcami są 

młodzi  sportowcy, którzy z wielkim zaangażowaniem przekazują społeczeństwu wyjątkową wiedzę. Za nimi jest już prezentacja w Szkole Podstawowej nr 14.
Adrianna Pielech, Alek-

sandra Matkowska, Aleksan-
dra Tyrpa, a także Sebastian 
Sznajdrowicz i Maciej Her-
but. Sportowcy, którzy na co 
dzień uprawiają takie dyscy-
pliny jak lekkoatletyka, siat-
kówka, karate, łyżwiarstwo 
czy turystyka górska i wspi-
naczka. Aktywny tryb życia, 
pasje i zainteresowania dały 
wspaniałą podwalinę do po-
łączenia sił we wspólnym pro-
jekcie „Zwolnieni z Teorii”.

– Wiemy, że do projektu 
możemy dodawać co chwilę 
nowe rzeczy. Przede wszyst-
kim nasze sportowe doświad-
czenie, zdjęcia z naszych me-
czów czy zawodów. To na 
pewno będzie spora atrak-
cja. Jesteśmy żywym przykła-
dem dla dzieci, że zdrowe na-
wyki żywieniowe i sport dają 
wspaniałe rezultaty – opowia-
da Maciej Herbut. – Chcemy, 
aby ludzie ćwiczyli dla same-
go siebie, a nie dla kogoś – do-
daje Sebastian Sznajdrowicz.

Uczniowie I Liceum Ogól-
nokształcącego w Lubinie 
postanowili, że skupią się 
na tym, co robią najlepiej 

i o czym posiadają obszerną 
wiedzę. Stworzyli więc pro-
jekt „Trenuj Zdrowie”, w któ-
rym zawarli wszystkie ele-
menty dotyczące właściwe-
go odżywiania się, zagrożeń 
spowodowanych złym try-
bem życia, a także promocji 
sportu.

– Takie wykłady dla dzieci 
to zupełna nowość. Myślę, że 
w pewien sposób nasza akcja 
uświadamia im, że mogą być 
innym pokoleniem, nie ko-
niecznie faszerującym się cią-
gle słodyczami. Mają szansę 
na naukę dobrych nawyków 
– wyjaśnia Aleksandra Tyrpa.

Pierwszy krok jest już za 
nimi. W Szkole Podstawo-
wej nr 14, dzięki uprzejmości 
Moniki Ilnickiej, dyrektor tej 
placówki, członkowie grupy 
„Trenuj Zdrowie” przeprowa-
dzili wykład dla ponad dwu-
dziestoosobowej grupy dzieci.

– Wydaje mi się, że dzieci 
bardziej słuchają ludzi w na-
szym wieku, którzy są nie-
wiele starsi i niedawno prze-
szli taką samą drogę jak oni. 
Dodatkowo chcą przekazać 
im wiedzę, która nie jest przy-

musem, a propozycją pomocy 
w życiu – przyznaje Adrianna 
Pielech. – Jedna z dziewczy-
nek wychodząc powiedziała 
mi: „mam nadzieję, że wygra-
cie ten projekt”. To było nie-
samowite. Wydaje mi się, że 

dzieci przekażą wiedzę rodzi-
com i cóż dużo mówić –  zmie-
niajmy to pokolenie – mówi 
Aleksandra Matkowska.

Po wykładzie dzieci mo-
gły skosztować wypieków 
sportowców i różnych sała-

tek, a także napić się owoco-
wych koktajlów. Przedstawi-
ciele „Trenuj Zdrowie” spuen-
towali spotkanie tym, że nie 
trzeba mieć dostępu do dro-
giego sprzętu, aby móc ćwi-
czyć. Wystarczą własne czte-

ry ściany i motywacja do dzia-
łania.

Więcej na temat projektu 
młodych sportowców znajdu-
je się na facebookowym profi-
lu „Trenuj Zdrowie”

Mariusz Babicz
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Trenuj Zdrowie to wyjątkowy 
przekaz na temat zdrowego 

trybu życia, który 
adresowany jest do dzieci ze 

szkół podstawowych
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7 Cudów Wrocławia i Dolnego Śląska
Wystawa „7 cudów Wrocławia i Dolnego 
Śląska”, organizowana przez Ośrodek 
„Pamięć i Przyszłość”, to jedno z istot-
nych wydarzeń programu Europejskiej 
Stolicy Kultury Wrocław 2016. Będzie 
można ją oglądać od 3 lutego do 15 maja 
w Sali Mieszczańskiej wrocławskiego Ra-
tusza.
Tytułowe „7 cudów” to siedem obsza-
rów kultury: krajobraz, język, sztuka, na-
uka, architektura, religia i spotkanie, któ-
re stały się przyczynkiem do zaprezento-
wania najcenniejszych artefaktów regio-
nu. Wystawa będzie miała charakter in-
teraktywny. 
1. Przez pierwszą sekcję, 
„Krajobraz”, popro-
wadzą nas znakomite 
zdjęcia Adama Ha-
wałeja. Ostrów 
Tumski, Ślęża, Od-
ra, Zamek Piastów 
Śląskich w Brzegu, 
Stawy Milickie, opac-
two cystersów w Lubią-
żu – to niektóre ze sfo-
tografowanych przez nie-
go miejsc. 
2. „Śląsk – językowa wieża Babel” – takie 
hasło zaprosi nas do zobaczenia drugiej 
sekcji. Prezentowana będzie „Księga hen-
rykowska”, najstarszy zabytek odzwier-

ciedlający wielokulturowe 
d z i e d z i c t w o  r e g i o n u 
(w 2015 r. została wpisana 

na listę „Pamięć świata” 
UNESCO). Będziemy mogli posłu-

chać jej fragmentu czytanego 
w czterech językach: polskim, łacińskim, 
czeskim i niemieckim. W rolę lektorów 
wcielili się m.in. Marek Krajewski (łacina) 
i Jaromir Nohavica (czeski).

3. Następna sekcja będzie poświęcona 
sztuce dawnego Wrocławia. Większość 
prezentowanych na wystawie dzieł z wro-
cławskich zbiorów po drugiej wojnie świa-
towej albo zaginęła, albo została wywie-
ziona m.in. do Warszawy. 
4. Sekcja „Nauka” zabierze nas w podróż 
w czasie – od średniowiecza po XXI wiek. 
Dzięki niej poznamy wybitnych naukow-
ców związanych z Wrocławiem, takich jak 

Philipp Jacob Sachs von Löwenheim, Lu-
dwik Hirszfeld, czy Hugo Steinhaus. Zoba-
czymy też pierwszy wrocławski mikro-
skop (Purkyniego) i łazika marsjańskiego 
Scorpio III, zaprojektowanego przez stu-
dentów Politechniki Wrocławskiej.
5. Głównym tematem sekcji poświęconej 
architekturze będzie zaprojektowana 
przez Maksa Berga Hala Stulecia, w 2006 
r. wpisana na listę światowego dziedzic-
twa UNESCO jako jeden z kamieni milo-
wych w historii architektury. 
6. W sekcji „Religia” przypomnimy postać 
św. Jadwigi – księżnej Śląska, małżonki 
Henryka Brodatego. Historię jej życia 
przedstawia Kodeks lubiński, który może-

my uznać za prototyp dzisiejszego komik-
su. W tej sekcji prezentowane będą też 
oryginalne eksponaty: Kodeks hornigow-
ski, Kodeks Baumgartena czy bulla kano-
nizacyjna św. Jadwigi.
7. Ostatnia sekcja wystawy – „Spotkanie” 
– to zaproszenie do spojrzenia na Wro-
cław z perspektywy wieków. Tak dobrze 
znane wszystkim hasło „Wrocław – mia-
sto spotkań” stanie się pretekstem do za-
prezentowania wielokulturowości mia-
sta. Na wystawie „spotkamy” Czechów, 
Żydów, Niemców i Polaków, w osobach 
Silesiusa, Brahmsa, Picassa, kardynała Ko-
minka i wreszcie papieża Jana Pawła II, 
który jako pierwszy nazwał Wrocław 
„Miastem spotkania”.

Wystawa „7 cudów Wrocławia i Dolnego Śląska”
Stary Ratusz we Wrocławiu (Sala Mieszczańska), Rynek 22
Godziny otwarcia: �środa – sobota 10.00 – 17.00, niedziela 10.00 – 18.00,  

poniedziałek – wtorek – ekspozycja nieczynna

Wystawa potrwa od 3 lutego do 15 maja. 
Bilety: normalny – 7 zł, ulgowy – 5 zł, rodzinny – 10 zł,  szkolny – 1 zł*
*W przypadku grup zorganizowanych konieczna jest wcześniejsza rezerwacja miejsc.

Mapa Helwiga

 Łazik marsjański

 Zapona ze skarbu  
średzkiego

Hans Pleydenwurff 
„Ofiarowanie w świątyni”
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Z Częstochowy w dobrych humorach 
Piętnasta seria spotkań dla pod-

opiecznych Gheorghe Cretu była 
bardzo udana. Lubinianie w Często-
chowie pokonali tamtejszy AZS 3:1.

Pierwszy punkt w spotkaniu zdo-
był Marcin Możdżonek, który sku-
tecznie zablokował przyjmujące-
go Władysława Wawrzyńca. Szereg 
błędów popełnionych przez gospo-

darzy, pozwolił ekipie Cuprum na 
spokojne prowadzenie, co w konse-
kwencji dało im zwycięstwo 25:18.

W drugim secie skuteczne ataki 
Keitha Puparta plus dobra gra przy 
siatce Marcusa Böhme, dała lubinia-
nom szybkie 4:1. Przyjezdni kontro-
lowali przebieg spotkania i zwycię-
żyli 25:21.

W trzecim secie podopieczni Mi-
chała Bąkiewicza nieco się przeła-
mali. Lepsza gra w ataku pozwoliła 
im prowadzić wyrównany pojedy-
nek punkt za punkt. Tę część spotka-
nia AZS wygrał 25:20. Choć czwar-
ta część meczu dobrze zaczęła się dla 
miejscowych, to bardzo szybko lubi-
nianie doprowadzili do remisu, a na-

stępnie wyszli na prowadzenie. Przy 
stanie 16:13 dla Cuprum, gospoda-
rze opadli zupełnie z sił. Do końca 
meczu ofiarnie gonili wynik, a przy-

jezdni pewnie podążali do zwycię-
stwa. Cuprum wygrało 25:20 i ca-
ły mecz 3:1.

Mariusz Babicz
 AZS Częstochowa – Cuprum Lubin� 1:3 (18:25, 21:25, 25:20, 20:25)
MVP spotkania: Grzegorz Łomacz

AZS: Redwitz, Polański, Buniak, Szymura, Patak, Wawrzyńczyk oraz Stańczak (libero).

Cuprum: Łomacz, Możdżonek, Böhme, Włodarczyk, Pupart, Malinowski oraz Rusek (libero).

Coraz bliżej liga 
��Metalist Charków oraz 

Slavia Sofia były ostatnimi 
rywalami podopiecznych 
Piotra Stokowca w Turcji. 
Zgrupowanie zostało 
dobrze przepracowane.

12 lutego zespoły eks-
traklasy wrócą do walki 
o ligowe punkty. Pierw-
sze spotkanie w tym roku 
miedziowi rozegrają na 
wyjeździe z Ruchem Cho-
rzów. Do tego momentu 
nie pozostało zbyt wie-
le czasu, ale – jak zapew-
nia golkiper Zagłębia – 
zespól pracuje na najwyż-
szych obrotach i będzie 

przygotowany na rundę 
wiosenną.

– W Turcji trenowaliśmy 
dwa razy dziennie. Wiedzie-
liśmy doskonale, że mamy 
nad czym popracować i ten 
czas wykorzystaliśmy w stu 
procentach. Liga się zbliża 
coraz szybciej. Mamy jesz-
cze ostatnie treningi, aby 
doszlifować elementy, któ-
re zawodziły oraz te, które 
były naszą mocną stroną. 
Wszystko po to, aby pierw-
szy mecz ligowy z Ruchem 
rozpocząć od zwycięstwa 
w Chorzowie – komentuje 
Konrad Forenc.

MISZ

Juniorzy w walce 
o tytuł mistrza kraju
»» Jarosław Hipner wraz 

z Grzegorzem Gowinem 
stanowią zgrany duet, 
który prowadzi młodych 
zawodników 
w rozgrywkach 
juniorów i II ligi 
seniorów.

Za nami rozgrywki ligowe, 
w których ostatecznie zajęli 
drugą lokatę. Na szyje junio-
rów MKS Zagłębia Lubin po-
wędrowały więc srebrne me-
dale za wicemistrzostwo Dol-
nego Śląska. – Jesteśmy z te-
go niezmiernie dumni, choć 
można powiedzieć, że wyko-
naliśmy wyłącznie plan B, bo 
bardzo liczyliśmy na złoto – 
przyznaje Jarosław Hibner, 
szkoleniowiec zawodników.

Przed młodymi zawodni-
kami pojedynki w ramach 
1/8 finału Mistrzostw Polski

– Nadrzędnym celem jest 
oczywiście rozwój tych mło-
dych chłopców. Gra w mi-
strzostwach kraju przeciwko 
najlepszym to znakomita za-
prawa. Mamy mały oddech 
i już niebawem wyruszamy 
na mistrzostwa do Ostrowa 
Wielkopolskiego – komentu-
je trener.

Miedziowi zmierzą się 
tam z silnymi rywalami. – 
Szykujemy zaskoczenie róż-
nymi kombinacjami gry. 
Co do rywali, to zgodnie 
z harmonogramem zagra-

my z Ostrowem Wielkopol-
skim. Znajdują się tam za-
wodnicy z juniorskiej kadry 
Polski. Czeka nas również 
konfrontacja z ekipą Ciecha-
nowa i drużynami ze Śląska. 

Do dalszego etapu kwalifi-
kują się dwa zespoły. Jestem 
przekonany, że znajdziemy 
się w tym gronie – puentuje 
szkoleniowiec. 

Mariusz Babicz

Zagłębie liczy na to, 
że wystartuje 
z wysokiego C. 
Pierwszy mecz 
ligowy miedziowi 
zagrają z Chorzowem
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5 lutego juniorzy MKS 
Zagłębia Lubin pojadą 
do Ostrowa 
Wielkopolskiego. Przed 
nimi walka w 1/8 finału 
mistrzostw Polski
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Statuetki odebrane
��Za nami kolejna edycja 

Gali Mistrzów Sportu 
Zagłębia Miedziowego. 
Najpopularniejszym 
zawodnikiem został 
Mieszko Fortuński, 
natomiast najlepszym 
trenerem okrzyknięto Piotra 
Stokowca, szkoleniowca 
KGHM Zagłębia Lubin.

Rywalizacja o tytuł najlep-
szego trenera i sportowca ro-
ku stała na wysokim pozio-
mie, choć byli faworyci, któ-
rzy bardzo szybko osiągnęli 

wysoką przewagę w głosowa-
niu. Taką właśnie osobą był 
choćby Mieszko Fortuński. 
Reprezentant ERG Bieruń Fo-
lie DSB Lubin w wyścigu o ty-
tuł najpopularniejszego spor-
towca pokonał między inny-
mi Wiolettę Miśkiewicz z le-
gnickiego klubu taekwon-do 
i Szymona Romania z Cu-
prum Lubin. Wielkie popar-
cie uzyskała także inna osoba 
związana sportowo z naszym 
miastem. Piotr Sokowiec, tre-
ner KGHM Zagłębia Lubin, 

otrzymał statuetkę najlep-
szego trenera Zagłębia Mie-
dziowego. Nagrodę w imie-
niu szkoleniowca odbierał by-
ły zawodnik miedziowego 
klubu, a obecnie trener kadry  
U-21, Andrzej Turkowski. 

Siatkarskie Cuprum Lubin 
także znalazło uznanie wśród 
mieszkańców Zagłębia Mie-
dziowego. Klub otrzymał sta-
tuetkę za najlepszy zespół po-
wiatu lubińskiego.

Mariusz Babicz

Najlepszy trener Zagłębia Miedziowego: Piotr Stokowiec (piłka nożna)
Najlepszy sportowiec gminy wiejskiej Lubin: Dorota Djaczyńska-Nowac-
ka (tenis stołowy)
Najlepszy trener gminy wiejskiej Lubin: Jerzy Dzikowski (łucznictwo)
Najlepsza drużyna powiatu lubińskiego: KS Cuprum Lubin (siatkówka)
Najpopularniejsi sportowcy:
1. Mieszko Fortuński (bilard, Lubin)
5. Szymon Romać (siatkówka, Lubin)
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Luis Carlos piłkarzem 
KGHM Zagłębia 
��Zagłębie Lubin podpisało 

kontrakt z brazylijskim 
zawodnikiem Luisem 
Carlosem. Umowa 
obowiązywała będzie do 
30 czerwca 2016 roku 
i zawiera opcję 
przedłużenia o kolejny 
sezon. 

W przeszłości skrzydło-
wy grał już w ekstraklasie, 
reprezentował barwy byd-
goskiego Zawiszy i Korony 
Kielce. Ostatnie pół roku 
piłkarz spędził w portugal-
skiej drużynie Moreirense 
FC (najwyższy poziom roz-
grywkowy).

Luis Carlos to szybki 
i skuteczny w indywidual-
nych pojedynkach zawod-
nik. W polskiej ekstrakla-
sie rozegrał 64 mecze, strze-

lił 12 bramek i zanotował  
7 asyst przy trafieniach ko-
legów. Brazylijczyk rozegrał 
łącznie 64 mecze na pozio-
mie portugalskiej Ligi NOS, 
zdobył 6 bramek i zaliczył  
7 asyst.

– Luis Carlos to zawod-
nik o walorach ofensyw-
nych, który podniesie na-
szą jakość w ataku. Brazy-
lijczyk grał w już w Polsce, 
więc nie powinien mieć 
problemów z  aklimaty-
zacją. Luis gra na pozycji 
skrzydłowego, może grać 
na lewej i prawej stronie. 
Właśnie sprowadzenie za-
wodnika o takiej charakte-
rystyce było naszym trans-
ferowym priorytetem – tłu-
maczy dyrektor sportowy 
Piotr Burlikowski.

Adam Michalik

Luis Carlos zna 
ekstraklasowe boiska. 
Miedziowi liczą na to, że 
Brazylijczyk będzie dużym 
wzmocnieniem Zagłębia
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Treningi młodzieży 
lekcją dla Chilijczyków
»» Jednego dnia na meczu mistrzostw Europy, a kolejnego na treningu Elżbiety Szczepaniak. Goście 

z Chile mieli napięty grafik, ale chcieli wywieźć z naszego kraju jak najwięcej informacji i materiałów, 
które będą mogli przekazać swoim młodym adeptom piłki ręcznej, którzy grają w zespole pod nazwą 
Deportivo „Lubin”.

Już po raz siódmy miesz-
kańcy Chile odwiedzili Lubin. 
Tym razem byli to wyłącznie 
pedagodzy, a tym samym tre-
nerzy młodych sportowców, 
którzy niedawno rozpoczęli 
swoją przygodę z piłką ręcz-
ną. Goście z Ameryki Połu-
dniowej przez tydzień mieli 
okazję do gromadzenia ma-
teriałów szkoleniowych, któ-
re przekażą swoim podopiecz-
nym. Byli zapraszani na me-
cze mistrzostw Europy, a tak-
że na treningi grup młodzie-
żowych MKS Zagłębia Lu-
bin, prowadzone między in-
nymi przez Elżbietę Szczepa-
niak, Jolantę Kuszczak i Ro-
mana Zaprutko.

– Jesteśmy bardzo wdzięcz-
ni klubowi, trenerom i wszyst-
kim ludziom związanym 
z klubem za możliwość po-
jawienia się tutaj. Miejsco-
wi szkoleniowcy przekazu-
ją nam sporo wiedzy teore-
tycznej i praktycznej w zakre-
sie treningów i sposobu bycia 
na parkiecie. Dla nas to nie-
samowita sprawa. Sam pro-
gram sportowy to wielka róż-
nica, jeśli mówimy o realiach 
w Chile, a tych w Polsce – ko-
mentuje Alejandro Lande-

ros Gonzales, trener zespołu 
z Chile.

Pedagodzy Deportivo „Lu-
bin” są pod wielkim wraże-
niem rozgrywanych w Polsce 
mistrzostw Europy. Goście 
z Ameryki Południowej mieli 
okazję obejrzeć na żywo mecz 
Hiszpanii z Węgrami, a także 
pojedynek Szwecji z Danią. 

– Po raz pierwszy byliśmy 
na takim wydarzeniu. Byli-
śmy pod wielki wrażeniem. 
Niesamowity klimat. Była to 
gra na najwyższym poziomie. 
To wyjątkowe doświadczenie 
dla nas – puentuje trener.

Mariusz Babicz

Materiały szkoleniowe Chilijczycy przekażą 
młodym szczypiornistom z Deportivo „Lubin”
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